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lontach stanu a  Bułgarii
t K raków , 13 czerw ca.

N ajgorszy i najprzew ro tn iejszy  system  rzą­
dzenia trac i w iele ze swoich cech ujem nych, je ­
żeli je s t w ykonyw any w sposób k u ltu ra lny . — 
lia rdzo  czi;sto 'sposób w ykdB hw Inm  znaczy 
więcej, niżeli sam system . T yrańsk i system  
rządzenia w ykonyw any w sposób bru talny , 
s ta je  się w reszcie ta k ą  k a tu szą , że w yw ołuje 
silną reakc ję  w ludziach, n aw et najcierpliw ­
szych i najobojętn iejszych. R ozsądni po litycy  
pam ięta ją  o tern i n a  w ypadek  używ ania pięści 
przyw dziew ają 'rękaw iczki.

T ej s ta re j m aksym y czy p raw dy nie uznaw ał, 
a  może naw et nie znał obalony prem jer bu łgar­
sk i S tam buiijski. Sądził, że rękaw iczka osłabia 
uderzenie, y/ięc ją  odrzucił. R ządził z ca łą  bez­
w zględnością, żądając  ślepego posłuszeństw a, 
nie znosząc żadnej k ry tyk i. K olegów  m iniste­
ria lnych  osadzał w w ięzieniu d latego , że o- 
śm ielali się m ieć w łasne zdanie, że w y stępo ­
wali z uw agam i. U w ażał to  za zdradę s tan u  w 
m yśl zasady : ,,1‘e ta t c‘est m oi“ .

S tan ą ł n a  czele chłopów  i zaprow adził rzą ­
d y  chłopskie najgorszego  ga tunku . P anow anie 
nad  ziem ią postanow ił oddać w yłącznie w ręce 
chłopów , dając  im olbrzym ią gospodarczą prze­
w agę n ad  resz tą  ludności. A le to  m u nie w y­
starczało . T ostanow ił oddać w  ręce chłopskie 
rówmież wszcchwdadztwo polityczno, ciem iężąc 
w szystkie inne s tan y  i zaw ody. Po dorobku 
ku lturalnym  B ułgarów  d ep ta ł z lubością zabło- 
Conemi butam i. P rzem ysł i handel by ły  dla 
niego rzeczam i, k tó ro  osta teczn ie  trzeba  było 
to lerow ać, k tó re  jednakże  są w gruncie rzeczy 
tw oram i pasorzytniczym i. W ogóle m ieszczań­
stw a było  dla niego tern „złem  koniecznem “ , 
k tó rego  n ie s te ty  nie m ożna usunąć, k tó re  je­
dnakże trzeba  o ile możności zm niejszać. In te ­
ligencję w reszcie uw ażał w prost za szkodnika 
i  żyw ił do niej żywiolowTą  nienaw iść, k tó re j d a ­
w ał w yraz w sposób d rastyczny  i niczem  nie­
skrępow any

T en ciasny  program  kastow y  był tak że  po­
w odem , że S tam buiijsk i zam knął się ciasnem  
kręg iem  w ew nętrznych spraw , usuw ając  po lity ­
k ę  zagra oczną n a  szary  koniec. Z likwidował 
ją  na  swój sposób. W yrzek ł się w szelkich m a­
rzeń o lepszej przyszłości, o odzyskaniu  s tra ­
conych dzierżaw , w yklą ł w szelką irreden tę , po- 
stanowdł pogodzić się w zupełności ze zw ycię­
sk ą  koalicją. Tę zgodę przypieczętow ał na swój 
BDOsób: ltrwawm i ra d jk a ln ie . Oto kazał w y­
toczyć proces m inistrom , k tó rzy  w  r. 1914 
pchnęli B ulgarję w ręce m ocarstw  centralnych , 
proces, zakończony w sposób, k tó ry  w  sto li­
cach państw  sprzym ierzonych wTyw olał p rzy­
k re  WTażenie. Chciał wzm ocnić B ulgarję na w e­
w nątrz , pozostaw iając przyszłości wzmocnienie 
je j  n a  zew nątrz. D latego  w ostatn ich  czasach 
zareagow ał t j  Iko teoretycznie, gdy B ułgarja  
s trac iła  dostęp  do m orza E gejsk iego  za pośre­
dnictw em  w łasnego tery to rjum .

T akże  dwa. p rogram y, jeden  polityki w e­
w nętrznej, d rug i zaś po lityk i zagranicznej, m u­
sia ły  w reszcie w yw ołać silną reakcję  pod p o s ta ­
cią zam achu stanu . Z erw ała  się do r .'.ynu in­
teligencja, zerw ali oficerowie rezerwowi, a do 
nich przy łączy ła  się arm ja. S tam buhiski p a ll .

T eraz nasuw ają  się dwra doniosłe py tan ia : 
czy now y rząd  je s t trw ały  i czy unieważni li­
kw idację polityk i zagranicznej, przeprow adzo­
ną przez S tam bulijskiego. N a żadne z tych  p y ­
tań  nie m ożna dać  stanow czej odpowiedzi. —  
Chłopi niezaw odnie podeim ą próbę oddalania 
w ładzy napow rót w ręce S tam bulijsk!ego, je ­
żeli jednakże  now y rząd  znajdzie poparcie w ar-

mji, próba ow a nie może się powieść. Co do p o ­
lity k i zagran icznej w szelkie przew idyw ania są 
dzisiaj bezprzedm iotow e. To jedno ty lk o  wie- 
m y że p rzew rót w  B ułgarji w yw ołał ogrom ne 
zaniepokojenie w  Belgradzie. R ząd  jugosło­
w iański nie bez trw ogi zapy tu je  się, czy też 
B ułgarja  nie zechce czynnie zapro testow ać 
przeciw ko tym  uchw ałom  konferencji w  L ozan­
nie, k tóre  kosztem  B ułgarji za ła tw ia ją  ugodę 
g recko-tu recką . A tak i p ro test czynny byłby  
w ojną. Nic też dziwmego, że rząd y  panstw  
sprzym ierzonych zw racają  baczną uteagę na 
w ypadki w B ułgarji. ,

sw ych przyjaciół i sprzymierzonych. Ze w zglę­
du  n a  sy tuac ję  powrócił k ró l do B elgradu. I i a -  
', i  berlińska podkreśla  f ik t ,  że Tcodur A le­
ksandrów/, p rzyw ódca organizacyj m acedoń­
skich, należy  do sprawców' przew rotu.

Fi w Bułgarii

MARJA CZESKA-MĄCZYŃSKA.

Pani na iezimlcl®
POWIEŚĆ, ,

U9 (Oiinr daićiy),

—  K iedy lo t je s t n a jp i ę k n ie j s z y ?  —
—  Rozm aicie, cudow ne są  czasem  gry  barw  

o węehedziie i zachodzie, ale najpiękniejsze, ja ­
k ie  odbyw ałem , to  by ły  nocne lo ty  nad  P a ry ­
żem: w  dole i wr górze m iljardy  św iateł... ezlo- 
w ielc był, ja k  g dyby  zgubiony w śród  gw iazd. 
Aoh! Zycie daje jed n ak  moc cudow nych w ra­
żeń, c '.le czlo\, ielc um ie w niem rozminąć w  so­
bie szósty  zm ysł nieskończoności, a przygłuszyć 
ową znun jką p iątkę. No, ale czy tajm y.

—  Chwileczkę, ja k  się panu  podoba nasza 
młoda gospodj ni?

—  ,.Pani na R ozśw icie"? Pani. W arm ińska 
w ybrała  pyszną  nazw ę willi d la  swej siostrzen i­
cy, niem a rozd iw ięku . Mnie w życiu w ogóle 
jnalo zajm ow ały kobiety , w alczy się o nie zbyt 
c.rottk-o, zdobywa- bez trudu , więc nie ma się ra­
dości ze zwwcięsLwa. a  m arnuje się najlepsze 
swoje siły.

n io  miał pan  tę s k n ity  w łasnego gniazda?
C w szen , raz... —  Szare oczy P aw ła  R usz­

czyła- prz '.biegł na chwilę b ły sk  s ta li —  ale 
w"‘cdy^ właśiue odczułem , że człuw iek-ptak  nie 
pow inien m ieć gnw zda. Ńk. tak  a.o osłabia, u.o 
łam ie w oli, ja k  m iękie kobiece ram iona, nic ta li 
n ie od R e ra  przytom ności um ysłu, jak. miłość, 
człow iek gubi sam  siebie, s ta je  się napraw dę

DEKLARACJA RZĄDU BUŁGARSKIEGO.
P ary ż , 12 czerw ca (PAT). J a k  podają  dzien­

niki, p rzedstaw iciel now ego rządu  bułgarskiego 
W asilew  złożył następ u jące  oświadczenie: Za­
m ach stan u  w Sofji byl w ynikiem  pro testu  
znacznej w iększości B ułgarów  przeciw  sy s te ­
mowi rządów  Stam bulijskiego. Jeg o  d y k ta to r­
sk ie  postępow anie i te rro r w całym  k ra ju  byl 
dla bu łgarsk iej in teligencji i d ia  mas nie do 
zniesienia. S thm bolijski postaw ił na indeksie'” 
całą inteligencję i przeprow adził ustaw ę, że 
profesor i adw okat nie może zostać posłem. — 
N oiry  rząd jest przejściow ym  i po uko n sty tu o ­
w aniu  się riobrin ia , co nie n astąp i przed paź­
dziernikiem , poda się do dym isji. Do czasu, aż 
naród  bu łgarsk i w  pełnej swobodzie objaw i siwe 
zdanie, obecny rząd  bedzie prow adził do tych­
czasow ą po litykę  zew nętrzną. U staw y agrarne  
będą utrzym ane. Nowry rząd  jeift w ięcej a g ra r­
nym , niż rząd  poprzedni, nie dopuści jednak  do 
cen lichw iarskich. R ząd nie będzie w yw ierał 
żadnego m oralnego nacisku  na  żadną k lasę  i na 
żaden zawmd. Co do kom unistów , rząd  pozwoh 
im, by  m ogli swe idee ku ltyw ow ać w  ram ach 
ustaw y, a le  bezw zględnie będzie ścigał ag ita to ­
rów  z zagranicy. Jesteśm y  przekonani, ze g d y  
nastaną  norm alne w arunki w  k ra ju , kom uniści 
zm aleją do minimum. Co się ty czy  po lityk i za ­
granicznej, now'v rząd  w ykona lojalnie tra k ta t  
z Neuilly. Zaraz pierw szego dnia  po objęciu 
rządów  szof rządu  przedstaw ił F rancji s tan o ­
wisko now ego rządu. N ow y rząd  będzie przy­
pom inał m ocarstw om , że dały  B ułgarji zapew ­
nienia gospodarczego dostępu do m orza E g ej­
skiego i będzie prosił mocarstwa, by dopilno­
w ały, aby  to  dojście nie było naruszone,

PROKLAMACJA DO LUDNOŚCI.
Sofja, 12 czerw ca (PAT). Bulg. Ag. tel. Now'y 

i zad  w ydał proklam ację  do ludności, w k tó re j 
ośw iadcza, że będzie się s ta ra ł o u trzym anie 
pokoiu  i lo jalne przeprow adzenie uk ładu  z 
Neuiłly. Bułgarja jest daleka nd wszelkich a- 
wantur wojennych

SZCZEGÓŁY ZAMACHU STANU Ć S t  
W SOFJI.

W iedeń, 12 czerw ca. (AW ). W edług nade- 
szłych tu  z Sofji w iadom ości o przew rocio w  
Bułgarjii, zam ach stan u  nie odbył się rak bez­
krwawo, jak to m ówiły pierwsze informacje. 
Stw ierdzono, że ofiarą przewrotu padło trzy­
dzieści osób, próc', tego raniono cały  szereg lu­
dzi. Obecnie panuje w stolicy  zupełny spokój. 
K ić] B oiys zosta ł zyauszony do uznania nowe­
go rządu , udział jednakże M acedończyków, 
wbrew pogłoskom, me nastąpił. Zam achu stanu  
dokonały  w  pierw szym  rzędzie kola mieszczań­
skie i wojskowe, k tó re  n ie m ogły w ybaczyć 
Stambuliijlskicmu, że w czasie ostatnich w ybo­
rów' oparł się wyłącznie n a  ludności w łościań­
skiej, uciskając inteligencję.

M k o , połową... a  ja  kocham  m oją pełną w ar­
to ść  i nie chcę dla niej uszczerbku.

—  J ‘R bo p ragnąłem  zawsze m ieć k iedyś 
sw ój kochany  dom , tak i, j iki by l u moich ro ­
dziców... n ieste ty , m oja oblubienica zdaje się 
ano  ślubne łoże mi gotuj'e i  inne m ałżeńskie 

rozkosze.
Zam ilkli obaj, gdy  oczy ich poszły b łądzić 

w śród przewalaiącyich się szczytam i chmur. P a ­
trzy ły  w  olbrzym i cud tw órczy, co dn ia  inne 
m alujący nam  zorze, co dm a inną  w yw ołujący 
grę barw , św ierkow e lany zda się w ogniu s ta ­
ły , lekką, p rzejrzystą , żałobną falą  fioleii.u o tu ­
lał już zbliżający T ę m rok  śniegi dalszych 
szczytów , a  w dolinach pełzał cień i zacierał 
k o n tu ry  chat.

Pędzono do dom u bydło. Szły k row y  ocięża­
le, .mlekiem ciężarne, sy te  i dobre, z b ie g s ł/  ze 
w zgórz s tad a  ba n i a ów, echem , dzw oniły piosen­
ki pasiusze.

W ierzór szedł. P achnęły  k ęd y ś m acierzanki 
1 dysza! ciężką piersią zg rzany  sosnow y las.

Rom an W ojtyłło  m yślał o śm ierci i by ł w n ’.n 
lęk. Ooś w  nim  kurczyło się s trachem  i zim ny 
pot w ystępow ał n a  ak r mic, nfe m ógł się pozbyć 
z pam ięci sine}, w ykrzyw ionej tw arzy  aurauloj 
pani W nrm ińsidcj, w idział jeszcze w c ią i oczy 
zbielałe, k tó rych  n ik t nie zam knał i  te  u sta  
rozw arte, św iecące zlotem ! plom bam i. I o ru . 
tak... niedługo!

£yć! Żyć!
A Paw eł R uszezyo śc igał w spom nienie, da­

wno prześniony sen, w idział zło to-rudą głow ę 
kob ie ty , u s ta ’ n igdy  pocałunków  nie  syto, p u r ­
purowo, ja k  w argi up iora , i  oczy, dziwne oczy

I POCZĄTEK WOJNY DOMOWEJ?
Belgrad, 12 czerwca (PAT). Czeskn-słowac- 

kie Biuru prasow e: „T ribuna;< donosi, żo chlo- 
j pi Dułgarscy w liczbie okoio 20.000 rzekomo pod 
kierownictwem Stambulijskiego znajdują się 

Ipcd Bolakowcm  na pćłnoc od linji kolejowej 
Icbtiman-Sofja, w walce z wojskami rewolueyj- 
nemi, Stam buiijsk i rozporządza tukżo wojskiem  
i artylerją. W edług doniesień bu łgarsk iej s tra ­
ży rranicznej na tom iast, Stambuiijski przed­
wczoraj został aresztowany i internowany.

LOS STAMBULIJSKIEGO.
Wiedeń, 12 czerw ca (PAT) „N. W iener T ag- 

b la tt“ donosi z P ary ża , że w edle nadeszlycli 
tam  Mdadomości w posiadłości Stambulijskiego 
nu ano skonfiskować 24 miljony w obcych d e­
wizach. W ndom ości o losie S tam bulijskiego 
brzm ią sprzecznie. W edług ostatnich wiadomo­
ści „Matina“ hnał on zbiec

PRASA FRANCUSKA O ZAMACHU.
Paryż, 12 czerwcu, (AW). B ułgarsk i zam ach 

stainu został tu  dość k ry tyczn ie  p rzy ję ty . —  
„T em ps“ dopatru je  się jego  przyczyn w  rozcza­
rowaniu opinii bułgarskiej co do wyników  kon­
ferencji lozańskiej i w yraża przypuszczenie, 
że bułgarja zbliży się obecnie do Turcji. „LTn- 
tran.-igyant1' jeist p rzekunany, iż p rzew rót w 
P u lg a rji musi wywołać zadowolenie w Berlinie, 
gdyż kią s te ru  przyszedł rząd rew olucyjny, us­
posobiony przyjaźnie dla Niemców.

STANOWISKO ANGLJI.
Londyn, 12 czerw ca (PAT). Mac Neuil ośw iad 

czył w Izbie gm in, że sy tu ac ja  w  B ułgarji je s t 
ciągle jeszcze niejasna. R ząd musi w yczekać 
na  dokładne wiadom ości, by m ógł zająć  stan o ­
w isko wobec nowego rządu.

ROLA JUGOSł-AWJI.
Wiedeń, 12 czerw ca (PAT). „N. F r. P rease“ 

donosi z P rag i w spraw ie doniesień belgradz­
kich  o in terw encji m ałej en ten ty  w Londynie, 
Rzym ie i P aryżu  z powmdu w ydarzeń  w  B ułga­
rii, że w iadom ości te  są  conajm niej przedw cze­
sne. R ządy  państw  m alej en ten ty  w danej sp ra ­
wie informowane są przez Jugosiuwję, k tó ra  
znajduje się najbliżej terenu wypadków. W  
P radze  ocenia się sy tuac ję  bez zaniepokojenia. 
Jugosławji jako państwu najbardziej zaintere­
sowanemu, przypada pierwszeństwo w  wyraże­
niu ophiji. S ądzą w praskich kolach  politycz­
nych, że należy  w yczekiw ać dalszego rozw oju 
spraw  w R ulgarji, już choćby ze w zględu na  
to, aby  przed jakąkolw iek  oceną zebrać w iado­
m ości au ten tyczne.

Belgrad, 12 czerw ca (PAT). W  spraw ie 
przew rotu  w B ułgarji N inczicz złożył w parla­
m encie k ró tk ie  ośw iadczenie, w  k tó rem  pod­
kreślił, że (iugołlaw ja da la  dosta teczne  fcowp- 
dy sw ej dobrej woli w stosunku  do B ułgarji i 
nie mogłaby pozostać obojętną w razie naru- 
srenia traktatu z Neuilly, oraz w yraził p rzeko­
nanie, ie  k ra j znajdzie w lej spraw ie poparcie

S p r a w y  p d s k ie
UPOSAŻENIE BYŁYCH PREZYDENTÓW  

RZECZYPOSPOLITEJ.
W arszawa, 12 czerw ca (Tel. wł.) J a k  już do­

nosiliśm y, w niesiony został do Sejm u pro jek t 
ustaw y, dotyczący honorowego dożywotniego  
unosażenia prezydesita Rzeczypospolitej. A r­
ty k u ł pierw szy te j ustaww postanaw ia, że ustę  
pu jący  ze swego stanow iska  p rezyden t R ze­
czypospolitej o trz jm u je  uposażenie dożyw ot­
n i  w w ysokości poborów, przywiązanych do 
p;erwszego stopnia służbowego. W dow a i sie- 

jro ty  po prezydencie pobierają uposażenie we- 
die zasad ustawy emerytalnej w stosunku do 
iłacy  I stopnia.

V/ a rty k u le  11-gim ustaw a orzeka, że prezy­
den t, k tó rv  po złożeniu swmj godności w stęnu- 

! je  do s lu i ly  państwrewoj, pobierać m oże w edle 
swrego w yboru bądź honorow e uposażenie do- 

, żyw otnie, bądź uposażen i) przyw iązane do od­
nośnego stanow iska służbowego.

A rtj kuł Ill-a i postanaw ia, że praw a objęte 
w nierw szyeh trzech a rty k u łach  przysługu ją  w 
całości byłemu Naczelnikowi państwa Piłsud­
skiemu.

J a k  się dow iadujem y, projekt będzie rozpa- 
tiywmny w Sejmie jeszcze w ciągu bieżącego 
tygodnia.

JEN. KULIŃSKI MIMBSTERM SPRAW  
WOJSKOWYCH.

W arszaw a, 12 czerw ca (Tel. wl.) K ierownik 
n ń n iito rs tw a  spraw  w ojskow ych jen. Osiński 

| pow rócić m a w kró tce  na daw ny  u rząd  szefa 
j adm inistracji w ojskow ej. N a stanow isko mini- 
. s tra  spraw  w ojskow ych m ianow any zostanie 
ijen. K uliński.

JEN STANISŁAW  HALLER 
W WARSZAWIE.

Warszawa, 12 czerw ca (Tel. w l.) Dziś w po­
łudnie przyby ł tu  z P a ry ża  jen  Stanisław Hal­
ler, now om ianow any szef sz tabu  jeneralnego , 
i n a tychm iast u d a ł się do B elw ederu, gdzie od­
by ł konferencję  z prezydentem  Rzeczypospoli­
tej. Z dnie.n jutrzejszem jen. St. Haller przej­
mie urzędowanie od m ar. P iłsudskiego, k tó ry  
w dniu tym  odchodzi.

KANDYDATURA P. JÓZEFA HALLERA  
NA INSPEKTORA ARMJL

W arszaw a, 12 czerw ca (Tel. wł.) „K urjer 
C zerw ony1' dow iaduje się, że najpow ażniej­
szym  kandydatem  na stanowisko jeneralnego 
inspektora ar:nji i przewodniczącego ściślejszej 

'rady w o lennej jest obecny pc.scl jenera ł nr- 
jzoiw y Józef Haller. N om inacja ma byc podp isa­
n a  w najbliższym  czasie, a  jen. H aller v  rym 
w ypadku zrzeknie się m andatu  poselskiego.

CO NA TO WYSOKI KOMISARZ GDAŃSKA?
Gdańsk. 12 czerw ca (PAT). O rgan p a rtji so ­

cjalistycznej „D anziger Y olksstim m e" zwrraca  
uw agę n a  odbyw ające się niem al bez prze­
rw y w strzelnicy wojskowej ćwiczenia woisko- 
w e studentów niemieckich pelitecnniki gdań­
skiej. Ćwiczenia te odbywają się pod ochroną 
nolicji gdańskiej, k tó ra  chcąc nie dopuścić cie­
kaw ych , zam knęła w szystk ie dostępy, w iodące 
J o  strzelnicy', zasiekami z drutu kolczastego. 
D ziennik socjalistyczny  nazyw a tak ie  postę­
pow anie policji skandaJicznem  i zauważa, że 
tego rodzaiu tolerowanie skandalu przez Senat 
gdański zagraża samodzielności Gdańska.

POROZUMIENIE ANGIELSKO-FR ANGUSKIE
Paryż, 12 czerw ca (AbY). J a k  z inform acyj 

pism w nosić m ożna, zbliżenie się francusko-an 
gielskie poczyna przybierać coraz więcej kon­
kretne formy. N a Quai d :O rsa \' odnoszą się już 
obecnie z duży-m opty mizmem do sp raw y ro z­
w iązania problem u reparacy jnego  i liczą się 
nawet z możliwością jego załatwienia w  prze 
ciągu jednego miesiąca. Jakko lw iek  o rokowa! 
n iach, jak ie  toczą się obecnie m iędzy Paryrżem 
a  Londynem  zachow uje się ścisłe milczenie, 
tw ierdzi „N ew  Y ork  H era ld11, że Baldwin przyj­
mie okupację zagłębia jako rzecz dokonaną 
Dziennik utrzy muje z cala  pew nością, iż koła 
francuskie są  przpkonane, o bliskiem  porożu, 
m ieniu się z A nglją. Pociągnęłoby to  za sobą 
odwrót Niemiec w polityce zagłębia, a zarazem 
otworzy możliwości rokowań.

MCMORJAŁ POINCAREGO.
Londyn, 12 czerw ca (AW ). R ząd  francuski 

przesiał do angielskiego m inisterstw a sp raw  za­
gran icznych  m em orjal, w którym określa  swój 
punk t w idzenia w spraw ie reparaey 'jnej. W 
pierwszej połowie m em orjahi w yraża Poincare, 
życzenie, by  rząd angielski przyłączył się dc 
żądania zaprzestan;a biernego oporu ze, strony 
Niemiec. W  drugiej połowie ośw iadcza Poin> 
care gotow ość przystąpienia w porozumienia z 
aljantami do rozwiązania problemu reparacyj- 
nego, jeżeli Niem cy dadzą odpowiednie zadość 
uczynienie w kw estji biernego oporu. Swoją 
gotow ość uzależnia rząd francuski od tego, by 
rozw iązanie kw estji reparacy 'jnej nastąp iło  na 
podstawie francuskiego memorjału, z drugiego 
stycznia lir. Pod  temi w arunkam i zgodzi się 
rząd  francusk i na  w ysianie w spólnej odpow ie­
dzi do Ni; mii-c.

BAŁAMUTNY PROJEKT ANGLJI.
Londyn, 12 czerw ca (PAT). G abinet angieK 

ski pow ziął decyzję, stw ierdzającą , że je s t rze­
czą niem ożliwą zgodzić się na żądanie francu­
skie, które jako w stępny warunek roKowrań z 
Niemcami stawia zaprzestanie biernego oporu, 
niemieckiego w zagłębiu Ruhr. W  decyzji sw o­
jej gab inet angielsk i proponuje sposoby w pro­
w adzenia zmian do p lanu  niem ieckiego w tym  
k ierunku, ab y  N iem cy uznały  cy fry  w ym ienia­
nie w  p ro jekcie  B onara Law a. W razie g d y b y  
Niemcy trw ały  nad a l n a  zajętem  stanuw isku , 
rząd angielski podsuwa m yśl powierzenia kon­
ferencji rzeczoznawców' panstw sorzymierzo- 
nycb misji przeprowadzenia ankiety w sprawie 
ogólnej sytuacji w  Niemczech, oraz określen ia  
podstaw ow ych cyfr do tyczących  sp ła t repara-t 
cj jnycli. G d jh y  rzeczoznaw cy doszli do poro­
zum ienia, to w ty m  w ypadku A nglja  zgodzb 
łaby  się sama poczynić przedstaw  ienia u  rządu 
R zeszy, celem skłonienia go do zaprzestania 
biernego oporu na terenie zagłębia.

WYSADZENIE W  POWIETRZE MOSTU.
Essen, 12 czerw ca (AW ). W edług  w iadom o­

ści z Luencn wysadzono tam  w  powietrze m n r t
D ało to  pow ód w ładzom  francuskim  do ogło­
szenia s tan u  oolężenia w  mieście. P rócz tego  
obsadzono gm inę H o rstm at i kopalnie P reussen  
I i H. T ak  gm ina jak  i kopalnie leżą na nio- 
okupow anem  do tychczas tery to rjum .

ZAMORDOWANIE PODOFICERÓW' FRAN­
CUSKICH.

Faryż, 12 czerw ca (AbV). N adzwyczajne 
w prost oburzenie w yw ołało w tutejszej prasie 
zamordowanie dwóch podoficerów francuskich 
w D ortm undzie. Zam ordow ani byli ad ju tan tam . 
15 pułku  piechoty . Je d e n  z nich pad ł na  m iejscu 
ugodzony ku lą  rew'olw'C-rowTą, d rugi zm arł w 
kroi kim czasie z o trzym anych ran  w szp ita lu . 
W  zw iązku z tom  podaje „L iberte11, że policja 
k rym inalna  przedsięw zięła ca ły  szereg  rewd-- 
zyj w^ród niemieckich nacjonalistów, o w yni­
kach  jej jednakże n a  razie n ic niew iadom o. —r

płonące, to  om dlałe, przesłonięte skrzydłam i 
długiich rzęs... w cielony grzech... i p iękno wcie­
lo n a  W  objęciu ty ch  rami-on szalał, p łonął, ko ­
na ł z  upojeańa i by ł, ja k  p ijak , co u s t spieczo­
nych  g o rączką  od k ieliszka oderw ać nie może. 
W szystko  runęło  w' przepaść, w jego  m yślach, 
życiu  królow ała w yłącznie ona: rudow łosa p a ­
ni Giną.

Roik, czy dzień... czas strac ił sw oją w artość. 
Aż w reszcie w ytrzeźw iał i to  ta k  nagle, ja k  na­
gle oszalał. Spojrzał n a  drzew a, obudziw szy 
się o św itan iu  i dojrzał, że mają już zło te koro­
ny i tra c ą  li icie i nag le  zauw ażył, że nie wi- 
d: ia ł w tym  roku am  jak  się rozw ijały, ani jak  
kwAnelw... Zerw ał się z  łóżka ja k  człowiek, 
przebudzony nag le  z ciężkiego snu... pam ięcią 
przebiegi ten  rok, co za nim  pozostał i nie zna­
laz ł w  nim  nic, n io _  pu&ckę, próżnię, szał zm y­
słów  i  nic ! nic!

Ani razu  nto by ł na lo tn iaku , an i razu  nic 
płóben 'a l lo tu . IV tej podm iejskiej willi p ięk ­
nej pan i niew olnikiem  się s ta ł i w lasu ego ja  za­
pomniał.

P rzy  śn iadaniu  rzucił jei k ró tto z  ‘
—  W yjeżdżam.
—  N a długo?
—  N a za wszo.
—  A  nsiszo pro jek tow ane m ałżeństw o- —  

p y ta ła , m rużąc sw oje cudow ne oczy, ja k  gdy ­
by uk ry ć  chciała  p r ie d  nim  ich wyra*,

—  K obieto  . m iłuję cię ta k  sta lec i* , żo s ta ­
ję słę sługą twoich kaprysów , za tracam  zupęł 
m e sw oje w łasne jak . J a k  ja  tu  żyję przy  to b h ?  
Ja k iś  śiedakrw toczny tm b ad u r, co wiecznie je ­
dną pieK. o m iłości ż j i t  Pouie ży jęl J tk e li

kochasz nnue, pozwrel m i odejść, ja  m uszę od­
zyskać sam ego siebie... rozum iesz? muszę!

Z a śn u d a  się w ted y  i w ydała  m u się praw ie 
b rzy d k ą  i ta k ą  n ienaw istną, ja k  do wczoraj 
by ła  m iłowaną.

—  Odejdź więc...
A je j oez.y kusiły ... i pocałunku czekały roz­

chylone usta.
—  Odejdź!
A je j ra m io m  nag le  oplotły  mu szyję, woń 

hypru  osz/domila. go.
Poniew aż m u cn a  nic, .prócz ciała, nie dala. 

an i jednej czyste j, an i jednej tak ie j chwili, jak ą  
się później, ja k  św iętość, wspom ina, gdy  dusza 
ludzka, d rugą  duszę chłonie.

To była ty lko... kobieta .
To n ie  by La towarzyszki* życia, przyjaciel 

serdeczny, do k tórego  się po w sparcie przy­
chodzi w  "hw llach ciężkich...

I  odszedł.
—  11 rócisz... leciał za nim  śH e e h  beztrosld i- 

wy, sw aw olny, kuszący...
*Nie wrócił... n aw e t m yślą nie wwócił.... d z iś  

po la tach  ośmiu pierw szy raz.
Ach... dopraw dy nie w ari o wspom inać.
Nie rozum iał sam ego siebie z owej epoki sw o­

jego życia. B 'T to  dziś d la  niego człow iek ob­
cy, ta k  bardzo  ol>ey, że nie riojmował w prost, 
sk ą d  się ów szal m iesięcy kilku w ziął w  jego 
życiu. Jed n o  ty lko  w iedział, że zabił on W nim 
pragnienie kob ie ty , zaczął ją  uw ażać za co:’; 
w rogiego, za silę, k tó ra  obezw ładnić może i wy- 
lzek ł się jej zupełnie.

Bo czyż w arto?
Spojrzał n a  tow arzysza i w m roku zapada ją ­

cego w ieczora dojrzał, że tam ten  głow ę w  ra ­
m iona w tulił, ja k  chory p tak ... p łakał.

P ragnął m u coś pow iedzieć, co radość  nie­
sie... a le  cóż m ożna pow iedzieć człow iekow i, co 
oddycha szczątkam i p łuc?

W ięc Paw eł R uszczyc zaczął czą tać . W eszła 
m iędzy nich m yśl ludzka, pełna odw agi 3 siły , 
obca podińż uw ięziła  w yobraźnię, ja k  gdy b j 
w łasna... A gnieszka w niosła kurnie > postaw iła  
ją  przed Ruszczyceim.

M agda p rzeciągnęła  się w' pół senna jeszcze 
i przez chw ilę oczy jej b łądziły  po pokoju , 
5z.uK.aia sw ojej m onachijskiej izdebki n a  pod­
daszu  i tego  m orza dacliów'.

P raw da, że to  już minęło.
I  przypom niało się jej. ja k  w ym ykała  się 

s tąd  p rzed  dw om a la ty  z ciężką w alizą i jeszcze 
eiężbzem sercem . W k o ry ta rzu  u k lęk ła  p rzed  
drzw iam i poko ju  ciotki i ucałow ała jej pantofle, 
w ystaw ione do czyszczenia, w  drzw i zaś w su­
nęła ostrożnie list. T y le  w tedy  m iała wj.«rv we 
w iaisnc siły, ty le  nadziei.

„Swe gęsi za łabędzie 
, uw ażać każdy rad .

i zdawać mu będzie, 
ie w gęsiach m a la będzie".

Przypow ieść w schodu z fotograficzi \  do k ła d  
nością oddaje  czasem nastró j ludzkbfi duszy,, 
ta k , te raz  wie. b y ły  to  tak ie  ty B ro .. gątś,

: , p , ■ ęC. & ad.
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W iadomość o mordzie w yw ołała również w  
Duessi-Idorfie w ielkie wzburzenie. W ypadek  
ten nasuwa „Tempsowi" przekonanie, żo nie 
miecki bierny opor poczyna iuż nabierać cecb  
zbrodniczych. '

Uroszsstcśf na cześć pstoiieso
W arszawa, 11 czerwca. 

Wczoraj uczciła W arszawa setną rocznicę uro­
dzin Wieszcza węgierskiego i bohatera walk o nie­
podległość Aleksandra Petdfiego uroczystą aka- 
derają, k tóra była równocześnie piękna manifesta­
cją polsko-węgierskiego zbliżenia. O godzinie 12 
W południe ładnie przystrojona aula uniwersj te tu 
zaczęta się zapełniać tłumem zaproszonych gości 

wszystkich sfer 1 ulluralnj ch Warszawy. Przed- 
stawięielo tutejszej Folonji węgierskiej z posłem 
węgierskim na czele zasiedli w pierwszych rzędach, 
na podjum zajęli miejsca członkowie ciała profe 
sorskiego wraz z rektorem w togach i beretach. 
U stóp podjum stanęli „bcdele" uniwersyteccy 
z insygnjami wszechnicy ,oraz delegacje korpora- 
cyj -akademickich ze sztandarami.

Uroczystość rozpoczęto odegraniem hymnów 
narodowych węgierskiego i polskiego przez zespól 
orkiestry opery warszawskiej, poczem akademję 
zagaił w pięknych słowach rektor uniwersytetu, 
p. Koschcmbahr-Łyskowski i, wskazując na ideo­
we więzy, jakie łączą naród polski z postacią bo­
jownika o niepodległość wszystkich aludów i wie­
szcza rewolucji, Aleksandra Petófiego. Następnie 
prof. dr Bromsław Gubrynowicz scharakteryzował 
twórczość poetycką Potółiego, malując ją  na tle 
jego epoki, a  p. Janusz W aniecki, słuchacz uni­
wersytetu, deklamował z wielką siłą wyrazu szereg 
utworów wieszcza węgierskiego w przekładzie pp. 
A. Langego i St. Rossowskiogo 

Z kolei dr Adrjan Diveky wygłosił odczyt na te­
m at „Bem a  Petófi“, zapoznając nas z dziejami 
głębokiej przyjaźni, jaka  łączyła wielkiego jene­
rała polskiego z węgierskim poetą.

Podniosłą uroczystość zakończyło odegranie 
przez OTkiestrę opery warszawskiej marsza Rako­
czego.

najspokojniej czasow i,. k tóry  jednakże zrobił już 
swe je, tak, że z każuym dniem coraz mmej zdat­
nych do użytku ławek znajduje się na plantach. 
A przecież mieszkańcy miasta płacą na ten cel po. 
datki gminne. Magistrat, a przedewszystkiem p 
burmistrz, w interesie ludności poW in ien ju^gm U . 
niać słuszne potrzeby mieszkańców. Wierzymy^ zo 
głos nasz nic pozostanie be-z echa, a nadmienić na? 
leży, że wybory do sam orząlu na k a r k u ! ^ ! 4 t ^ '  

Od jakich dni dziesięciu odczuwamy tu now ą 
faję drożyzny. Wszelkie artykuły spożywcze wżnPj

U L .F O F  M A Jzw aitek, 14 cżerir8£ 1923.

:
Kraków, 13 czerwca.

r- WIELKA MANIFESTACJA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ KU CZCI P. PREZYDENTA RZECZY­
POSPOLITEJ. W sobotę 16 hm., w drug dzień 
pobytu prezydenta Rzeczy pospolitej, , Stanisława 
Wojciechowskiego, odbędzie się o godz. 10 przed 
południem w teatrze m. im. Sl^wm-kiego uroczyste 
przedstawienie „Święta Wiosny"."Bodzie to  wielka 
manifestacja młodzieży szkół krakuwskich na cześć

st^ją z on i om każdymi w cenie, wszędzie znać j y |  Najwyższego Dostojnika Państwa, który zaszczyci
llł O (Tl Wol VW Tirv cnimnnrtrołi TTroruj -n i r .ki__1 _ a — _

* Zjazd ( M d c li  realności
W sobotę rozpoczął w Warszawie obrady zjazd 

przedstawicieli właścicieli domów w miastach poi 
skich. Na zjazd przybyło 53 uczestników ze wszy­
stkich dzielnic Polski.

Po ukonstytuowaniu się zjazdu, prezes Związku, 
prof. A. Suligowsld, wygłosił referat o upośledze­
niu miast w Polsce. Miasta polskie znalazły się 
obecnie w opłakanym sianie. Państwo polskie za- 
pomocą różnych dekretów tymczasowych i rozpo­
rządzeń, na kolanie sporządzanych, usiłowało roz­
wiązać trudności egzystencji miast. W rezultacie 
dotychc&asowe dekrety i ustawy o ochronie loka­
torów zagwoździły rozwój miast, zabiły ruch budo­
wlany i wytworzyły ten katastrofalny głód miesz­
kaniowy, jaki obecnie we wszystkich miastach na­
szych panuje. Zamiast rozwoju, widzimy upadek 
i upośledzenie miast. A tymczasem organizacja na­
szego życia staje się pickącem zagadnieniem, gdyż 
za wiele mamy ludności ‘wiejskiej, a  za mało miej­
skiej, czego dowrodem jest to, ze n. p. wre Francji 
55 procent ludności mieszka w miastach, w Niem­
czech 6o procent, w AngJji 77 procent, a  w  Polsce 
tjłk o  30 procent.

O obecnym stanic aomow w miastach polskich 
mówił dr H. Sand-, wykazując, że sprawa tylu 
miast, traktow ana dotąd po macoszemu, staje się 
teraz najważniejszem zagadnieniem państwowem 
Powstaje przedewszystkiem konieczność przepro­
wadzenia remontu domów, które od 8 lat pozostają 
bez żadnej konserwacji. Aby tylko w jednej War­
szawie przeprowadzić najniezbędniejszy remont 
domow, na to  potrzeba zgórą 300 miljardów ma­
rek polskich. Dziś więc remont domów w  miastach 
wymaga tak znacznego nakładu pieniędzy, iż to 
przerasta siły płatniczo zaruwno właścicieli do­
mów, jak  i lokatorów. To też bez ezynnego popar­
cia ze strony rządu i samorządów nie da się w Pol­
sce rozw iązać kwestji remontu domów.

Nad referatami temi wywiązała się dłuższa dys­
kusja, w której zabierało glos wielu delegatów 
własności nieruchomej w różnych miastach, przed­
stawiając przy pomocy dosadnych przykładów 
opłakany stan domów mieszkalnych w Polsce,

błogi wpływ przesunięć sejmowych. JIrzędniSy 
zwłaszcza wniebowzięci są zapowiedzi; n ą pocł- 
‘wj żką aż 14 procent. Że ceny towarów 'rosną 
o wicie wyżej, o to  nikogo głowa nie boi.' Ale tp‘ 
wszystko fraszka wobec większości sejmowej, 
gwałtownego wzrostu dolara i zapowiedzi waluty j 
złotej. Chłopi zapowiadają, że wszystko będzio CZA odbył się we 
„drogie". ■„% V-> cmentarnej. W żali

Dniu 10 bm. na boisku „Sandecji" rozegrał się 
match między K. S. „Sandecją" a K. S. „Orkan1' 
z Krakowa. W ynik 1 : 0  na korzyść „Sandecji11.
Przez cały czas gry przewaga była po stronie 
klubu. Najlepiej grał p. Kącik Józef. . A , *****

'i iW- < i p wy ch 
ZAKOPANE PRZED SEZONEM LETNIM, s j j  ;

Z Tymczasowej Komisji Uzdrowiskowej otrzy­
mujemy następujący komunikat: ,

Wobec nieprawdziwych pogłosek o nadmiernej 
jakoby drożyżnie w Zakopanem, podajemy do w ia­
domości obecna ceny w pensjonatach tutejszych:
Utrzymanie jednej osoby w pensjonacie pierwszej
k togorji 42.00') Mkp., drugiej kategorji^35.0?0 j Ostatni „Dziennik nstaw1 
Mkp., trzeciej kategorji 30.000 Mkp. Cena pokoi 
t.asama, co dotychczas, to jest 10.UG0, 8.000 i 6.0CA 
Mkp. o jednem łóżku, 15.000, 12.000 i 9.000 Mkp. 
o dwóch łóżkach. Za oświetlenie płaci się osobno 
według taryfy, k tórą ustala gminna Komisja elek 
tryczna. j ' t f - ł f $]'■(&

Ceny w hotelach drugiej kategorji (piewszej 
brak) 15.000 Mkp. za pokój jednousobowy, 20.000 
Mkp. za dwuosobowy, w hotelach trzeciej kategorji 
10.000 i 15.000 Mkp. ..

Z powodu nadużyć „niektórych właścicieli hote­
lów' i pensjonatów,, przekraczających ceimiki. usta­
lone przez władzę przemysłową, to jest starostwa 
w Nowym Targu, Tymczasowa Komisja Uzdrowis­
kowa przesyła każde doniesienie, popisane pełnem 
imieniem i  nazwiskiem, oraz zaopatrzone stałym 
adresem poszkodowanogo, bezzwłocznie starostwu.

(Ł=
L isty  z kra ] a

(Koresp. „N. Reformy11).
Nowy Sącz, 10 czerwca. 

(Koinnei budowy gimnazjum U. — Zabiegi Towa­
rzystw a lokatorów w Warszawie. -— O konserwa­
cję plant miejskich. — Nowa fala drożyzny. — Ze 

sportu).
Celem pomnożenia funduszów, miejscowy komi­

te t budowy gmachu dla gimnazjum II. urządził w 
ubiegłym tygodniu kilka przedsięwzięć, jak festyn 
ula dzieci i młodzieży, koncerty muzyki wojsko 
wej i t. p., przyczem, pomimo niekorzystnej aury, 
udział publiczności w tych imprezach był dość li­
czny. Na jednem z najbliższych posiedzeń Rady 
miejskiej ma być rozważaną sprawa odstąpienia 
gruntu pod budowę. Aby zaś mogła już w czasio 
najbliższym nastąpić realizacja dążeń wspomnia­
nego komitetu, rozporządzającego na razie skrom- 
nemi środkami, konieczną jest pomoc wydatna zo 
strony ministerstwa oświaty, do którego właściwie 
sprawa ta  jedynie należy, bo przedewszystkiem 
jest rzeczą rządu zająć się potrzebami szkolnictwa.

Z ramienia Towarzystwa lokatorów w Nowym 
Sączu interweiijowała delegacja krakowskiego To­
w arzystw a ochrony lokatorow w prezydjam Rady 
m ir is t .w , a następnie u poszczególnych stron­
nictw Sejmu w sprawie traktów anej obecnie w ko­
misji mieszkaniowej ustawy o ochronie lokatorów, 
W ubiegłą niedzielę delegat z Krakowa zdawał re­
lację w sali Rady powiatowej wobec licznie zgro­
madzonych uczestników. P. Tomaszewski, redaktor 
„Głosu lokatorów11, przedstawił zebranym w bar­
dzo ponurych barwach stan rokowań z członkami 
komisji mieszkaniowej, na zakończenie zaś zwró­
cił się do obecnych na sali właścicieli domów z u- 
pommeniem, aby nie przeciągali struny i tak  już 
naciągniętej, bo łatwo zdarzyć się mogą w razio 
prowokacji z ich strony wypadki bardzo poważne, 
groźne w skutkach. Uchwalonó wkońeu stosowno 
pezoiucje.

Apel, wystosowany w sWoim czasie pod adresem 
m agistratu i Rady miejskiej w sprawie utrzymania 
plant miejskich w stanie, nadającym się do użycia 
przez mieszkańców miasta, przeszedł dotychczas 
b*r echa. Zamiast postarać się o doprowadzenie 
do por?piku ławek ogrodowych, pozostawiono to

miurza kurę aresztu do 6ześciu tygodni i grzjw nę 
pieniężną, a  w razie powtórnego nadużycia, odbie 
ra  winowajcy uprawnienie przemysłowe. Orzecze 
nia karne starostwra  ogłaszane będą w „Gazecio 
Zakopiańskiej11 i w dziennikach stołecznych.

Starostwo nowotarskie ustaliło również ceny 
mieszkań sezonowych: Za umeblowany pokój lub 
kuchnię w domach zwykłych 150.000 Mkp., w  do­
mach lepszych uOO.OOO Mltp. miesięcznie. Doniesie 
nia o przekroczeniu tych cen należy wnosić do 
biura T. K. U. („Jutrzenka"), lub Komisarjatu po­
licji państwowej („Granit").

Ustalenie nowej taryfy dorożkarskiej w toku 
Zwierzchność gminna usunęła dorożki z wąskich 
i tak  w1 sezonie ruchliwych Krupówek, wyznacza 
jąc tm dogodne postoje na uiiey Witkiewicza, obok 
Hotelu Centralnego i na ul. Marszałkowskiej. Usu­
nięto również zbiorowe 6arnochody wycieczkowe 
z Krupówek.

Siałem czyszczeniem i skrupianiem ulic głównych 
zająć się ma od 15 czerwca b. r. zwierzchność 
gminna; T. K. U. udzielać będzie na ten cel zapo­
mogi w kwocie 5,000.000 Map. miesięcznie.

Krótkoterminowe przepustki turystyczne na po 
łudDiową stronę T atr wydawać będzie Komisarjal 
policji państwowej („Granit").

Zamówienia pokoi w pensjonatach i hotelach 
adresować prosimy do gremjum właścicieli pensjo 
natów1 i hoteli, zapowiedzi 'wycieczek zbiorowych 
do Zarządu Domu wycieczkowego im. ks. Stolar­
czyka, lub Stowarzyszenia im. św. Zyty.

W szystkie pisma polskie prosimy o łaskawe po- 
wtórzeuio tego komunikatu.

rwą obecnością przedstawienie. -  
i  REKTOREM . UNIWERSYTETU JAGIELLOŃ­
SKIEGO na rok szkolny 1923-24 wybrany został 
we wtorek 12 bm. jednogłośnie profesor filologji 
polskiej dr Jan  Łoś.
V POGRZEB ŚP. PROF. JANA TARCZAŁOWI-

/czoraj o godz. 5 $4 z kaplicy 
cmentarnej. W żałobnym obrzędzie uczestniczyło 
grono profesorów wyższej Szkoły przemysłowej, 
licznie reprezentowany świat artystyczny, oraz po- 
w ażny zastęp osobistych przyjaciół i znajomych 
zmarłego. Orszak żałobny prowadził ks. kan. Ma­
sny w otoczeniu duchowdtństwa a trumnę nieśli na 

barkach do grobu uczniowie zmarłego z 
.wyższych kursów architektury. Nad grobem rzew- 
nem i wzruszającem słowem pożegnał zmarłego ks. 
Masny, dając jasną, ęharakteryatykę człowieka pra­
cy, zamiłowanego w sztuce i z ideałów piękna 
czerpiącego podniety życiowe do zbożnej pracy na 
nożytek umiłowanej ojczyzny.
* POŚMIERTNE PO ZM ARŁYCH WOJSKOWYCH

zamieszcza rozporządze- 
' nie Rady ministrów w sprawie wypłaty pośmiert­
nego po zmarłych wojskowych. Na mocy tego roz­
porządzenia w razie śmierci oficera, chorążego lub 
szeregowego zawodowego wypłaca się pośmiertne 
w wysokości trzymiesięcznego pełnego uposażenia, 
pobieranego ostatnio przez zmarłego, Rozporządze­
nie powyższe weszło w życie z dn. 9 bm., z mocą 
obowiązującą od dnia 1 stycznia 1923 r., nie doty­
czy więc wypadków śmierci, zaszłych przed dniem 
1 stycznia br.
T" WIANKI I JUBILEUSZ ODDZIAŁU WIOŚLAR­
SKIEGO „SOKOLA". Zarząd „Sokoła" krakow­
skiego czyni przygotowania około urządzenia 
„Wianków" w dniu 23 bm. Uroczystość puszcza­
nia wianków na Wiśle połączona bęazie z jubileu­
szom 30-lecia oddziału wioślarskiego „Sokoła". 
Uroczystości sokole, n id któremj protektorat objęli

które w razio stwierdzonej winy, natychmiast, wy-i marszałkowie Trąm pczjński i Rataj, rozpoczną się
w soboto 23 bm. O godz. 10 rano odbędzie się W 
katedrze wawelskiej uroczyste nabożeństwo, w 
klórcm wezmą udział drużyny krakowskie, oraz 
delegaci gniazd sokolich z całej Polski. Po nabo-

P R Z Y JĘ C IE  PR E Z Y D E N T A  RZECZYPO­
S P O L IT E J W  K RA K O W IE.

Pod przew. prez. m. Fedorowicza utworzył 
się kom itet obywatelski dla przyjęcia Prezyden­
ta  Rzeczypospolitej. Komitet składa się z człon­
ków' prezydjum m iasta, członków Rady m., r e ­
ktora Uniwersytetu Jag ., rektora Akadem ji 
górniczej, rek tora Akademji Sztuk Pięknych, 
prezesa Związku górników Skarbińskiego i 
Sęgajłły, Związku Ziemian, Związku Banków, 
Związku przemysłowców’ zach. Małopolski, kon 
gregacji kupieckiej itp. oraz reprezentantów  
innych warstw  ze społeczeństwa krakowskiego.

Kom itet ten zaprosi Prezydenta Rzeczypo­
spolitej na bankiet, w ydać się m ający na jego 
cześć w sobotę dnia 16 bm. o godz. 7 wieczór 
w salach Starego Teatru. Osoby zaproszone na 
bankiet, m ają zgłosić udział swój w ban­
kiecie najdalej do czwartku 14 bm. w godzinach 
od 9—2 popołudniu w sekretarjacic prezydjal- 
nym m agistratu, gdyż inaczej zostaną pominię­
te przy wyznaczaniu miejsc,, a osoby które nie 
otrzym ały dotychczas zaproszenia, zechcą zgło­
sić się również w sekretarjacie prezyd.

W  sobotę 16 bm. o godz. 7 '/a wiocz. z okazji 
pobytu PiUzydenta Rzeczypospolitej odbędzie 
się w teatrze im. Słowackiego uroczyste przed 
stawienie „W esela11. Osoby, pragnące wziąć u- 
aział w przedstawieniu, zechcą się zgłosić do 
sekretarza prezydjum  m. p. S trasika od środy 
do piątku dnia 15 bm. w godzinach od 12—2 
popołudniu.

W  teatrze obowiązuje strój uroczysty . j, \-
Banderja Krakusów, k tó ra  w czasie pobytu 

P rezydenta Rzeczypospolitej w Krakowie w-eź- 
mio udział, prowoidzoną jest i organizowaną 
przez p. Teofila Nikła, znanego obywatela k ra ­
kowskiego.

„O D PR A W A  POSŁÓW  G R EC K IC H " NA D ZIE­
DZIŃCU ARKADOW YM  ZAMKU K RÓ LEW ­

SKIEGO.
Jak  już donosiliśmy, w  sobotę 16 bm. o g. 

8.45 wieczór odbędzie się z okazji pobytu w 
Krakowie Prezydenta Rzeczypospolitej przed­
stawienie na dziedzińcu arkadow ym  - Zamku 
królewskiego („Odprawa posłów greckich") — 
jedynie w razie pogody. ■ ? * '

Bilety od środy godz. 12—2 przez czwartek, 
piątek i sobotę do godziny 12 w południe bę­
azie można nabywać w  biurze sekretarza pre ■ 
zydjalnego m agistratu za uiszczeniem odpowie­
dniej mPeżytości, s
a e .•* -lii__n.i. m ? 1

ieństwde nastąpi poświęcenie proporca, oraz wbi­
janie gwoździ. Z Wawelu uczestnicy uroczystości 
udadzą się do przystani wioślarskiej „Sokola" przy 
moście dębnickim, gdzie odbędzie się poświecenie 
nowych budynków przystani oraz chrzest kilku lo­
dzi. Po południu wycieczka statkam i do Tyńca, 
wieczór o godz. 8 „wianki". W niedzielę 24 bm. 
rano zwiedzanie miasta, o godz. 2l30 po puk rega­
ty. Wezmą w nich udział: drużyny z Warszawy, 
Poznania, Bydgoszczy, Torunia, Kalisza td. Wie. 
czorem w czasie bankietu i rautu w salach Starego 
Teatru nastąpi rozdanie nagród zwycięzcom w re­
gatach oraz mi.mowu nie członków honorowych 
„Sokola".

ROZSZERZENIE DOJAZDU DO DW ORCA KRA  
KOWSKIEGO Magistrat krakowski rozszerzył 
znacznie chodnik, prowadzący od dworca kolejo­
wego ku ul. Pawiej. Chodnik biegnie wzdłuż no­
wego muru, okalającego ogród około pałacu W o­
łodkiewiczów. W ten. sposób dojazd do dworca u- 
zyska szerszą przestrzeń o 2 metry, a rówmież i 
chodnik dla pieszych będzie obszerniejszy.

Z POLSKIEJ SZTUKI STOSOWANEJ". Na 
wałnem zgromadzeniu dnia 1 czerwca w Krakowde 
do nowego Wydziału wybrani zostali pp.: Buszek 
A., Bukowski J ., Dębicki S„ Frycz K., Gałęzowski 
J., Jastrzębow ki W., Krzyżanowski W., Kunzek 
H., Kaczyński Fr., Mehoffer J , Młodzianowski K., 
Mycielski br. J„  Maszkowski K., Okolowicz N., 
Stryjcński K„ Śzyszko-Bohusz A., Treter B., Ti- 
cliy K„ Trojanowski E., Uziembło II., Warcliałow- 
slii J „  W ojtyczko L., Żule Skarszewski T. Do ko­
misji kontrolującej pp.: Anczyc W , Lepszy L„ 
Fruszyński Z., na zastępców: Dynow’ska M., Tras- 
sowska T. Na wniosek p. Żuk Skarszewskiego 
i prof. br. Jerzego Mycielkiego zebranie uchwaliło 
przez aklamację pełne votum zaufania i wyrazy 
podziękowania dla prezosa Jerzego Warchałow- 
skiego za długoletnią owocną działalność i  przej 
trwanie w czasach ostatnich na stanowisku. Nowy 
wydział ukonstytuował się, wybiegając na  prezesa 
p. Jerzogo Warszalowskicgo, na wiceprezesa p. 
W ojciecha Jastrzębowskiego, na sekretarza arch. 
Franciszka Mączyńskicgo i na skarbnika p. Ta­
deusza Żuk Skarszewskiego.

KONIEC STRAJKU BANKOWEGO. Ze sfer 
urzędników bankowych donoszą nam: Po długo­
trwałych pertraktacjach dyrekcja Polskiego Ban­
ku Przemysłowego w Krakowie uwzględniła wszyst 
kie postulaty urzędnicze, wrobec czego bozrobocie 
w powyższym banku zostało z dmem 12 czerwca 
1923 ukończone.

OCHRONA GOŁĘBI POCZTOWYCH. Wojw 
nództjvo krakowskie zawiadomiło odnośne władze, 
że w myśl obowiązujących przepisów, chwytanie 
i przywłaszczanie gołębi, zwłaszcza pocztowych, 
ozy to wojskowych, czy należących do towarzystw 
prywatnych, jest surowo \vzbromone i podpada 
ustawowej karze. W razie schwytania zabłąkanych 
gołębi pocztowych, należy oddać jo najbliższemu 
dowództwu garnizonu, celem odesłania do stacji 
gołębi pocztowych N. V w Krakowie.

Z TARGU. Na wczorajszym targu ceny na ogól 
nie uległy zmianom. Dowieziono wielką ilość owo­
ców i jagód, które sprzedawano po cenach: czere­
śnio 10.000—12.000 mk. za 1 kg., truskawki 14— 
15.000, agrest 3—3500, poziomki za litr 10—12.000 
mk. Jab łka nowe zagraniczne 20—22.00U mk. za 
1 kg.

PRZEŁOŻENIE TARGU. M agistrat zawiadamia, 
że z powodu przyjazdu prezydenta Rzeczypospoli­
tej pdskiej, targ i przypadające w piątek, 15 bm. 
odbędą się dopiero dnia następnego, tj. w sobotę 
16 b. m.

POBICIE. Do policji doniesiono, żc ubiegłej no­
cy na  Krowodrzy pobito dotkliwie' radcę miejskie­
go Jana  Kaniego Cliwastka. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło p. Chwastka W stanie bezprzytomnym 
do szpitala św. Łazarza. Policja wdrożyła w tej 
sprawie dochodzenia. ii-'!.":

NIEBIESKI PTAK W POTRZASKU. Od kilku 
tygodni grasował po Krakowie elegancko ubrany, 
osobnik, mogący mieć 20 lat, przedstawiający się 
za hr Paw ła von Wahl cuda. Pochodził rzekomo z 
Saksonji, gdzie jak zapewniał, ojciec jego posiada 
dobra i  zamek. Młodzieniec zamieszkał w hotelu 
Europejskim, gdzie pudał, że przybywa ze Starego’

Bieronia w po w. pszczyńskim na G. Śląsku, w któ- 
rcm to mieście piastujo urząd kasjera magistratu. 
Zwiedzając W awel zaproponował hr W alden prze­
wodnikowi zanikowemu posadę sekretarza u siebie, 
k tórą to posa ię wobec otrzymania zachęcającej 
propozycji i zaliczki w kwocie 50.000 mk. przewod­
nik przyjął. W edług zeznań „sekretarza11, Walden 
wyjeżdżał często w  stonę Katowic, a wróciwszy 
z jednej z takich podróży, przywiózł ze sobą kil­
kaset tysięcy mk. i kilkaset koron czeskich. Jak  
się okazało, rzekomy hrabia okradł w pociągu nie- 
j iką. H orę Sudek z Krakowa, zabierając jej torbę 
z pkuuędzmi i dokumentami, poczem za cenę od­
dania jej paszportu zażądał w anonimowym liście 
kwoty pól miliona mk. List ten podpis?!: ,n iezna­
na przyjaciółka11., Tensam osobnik przybył w u- 
biegły poniedziałek do firmy R, Nowrak przy ul. 
Senackiej, gdzie okazawszy podrobione pismo ma­
gistratu m. Starego Bieronia z pieczęcią i podpi­
som burmistrza, zamówił dwie maszyny do pisania, 
oświadczając, ża m agistrat pokryje nalożytość po 
onzymaniu maszyn. Organa policji, które rozto­
czyły nadzór nad podejrzanym hrabią, zauważyły, 
że W alden po wyjściu zo sklepu Nowaka, udał się 
'wprost do składu maszyn do pisania Blicharskie­
go przy ul. Florjańskiej i tam oferował kupno tych 
samych maszyn. Po południu przyszedł ponownie 
do sklepu Nowaka, odebrał maszyny za pokwito­
waniem i przy pomocy dwóch najętych ludzi, w 
towarzystwie swego „sekretarza11 zaniósł je do mie­
szkania stróża domu przy ul. Szerokiej 18. Krok 
w krok za rzekomym hrabią postępujący funkcjo- 
narjuszo policji weszli do mieszkania i dokonali 
aresztowania Waldcna. Sekretarza, po wyjaśnieniu, 
że padł ofiarą podstępu, uwolniono. Przy oszuście 
znaleziono 'wielką ilość fałszywych świadectw, le- 
gitymacyj oraz czystych blankietów z pieczęciami 
okrągłemi m agistratu miiasta Starego Bieronia. 
W aldena osadzono w aresztach „pod Telegrafem11.

KRADZIEŻ. Ubiegłej nocy skradziono z maga­
zynu Czerwonego Krzyża przy ul. Grodzkiej 136 
metrów sukna. Sprawca dostał się do magazynu 
po otwarciu drzwi wytrychem. • *1

KQMUNTK A TY  I ZAW IADOM IENIA.
MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę 17 bm. od­

będzie się w kościele OO. Dominikanów o godz. 
11)4 staraniem Komitetu straży mogił polskich bo­
haterów msza św. ze wspóhidziałem artystów po. 
Jaworzyńskiej, Mazanka i kw artetu smyczkowego.

KLTRATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO KRA­
KOWSKIEGO zawiadamia, że projektowana „W y­
stawa rysunków i prac ręcznych w Krakowie11 o- 
bijmie tylko gimnazja krakowskiego okręgu szkol­
nego. W ystawa rysunków i prac ręcznych uczniów 
szkół powszechnych pozakrakowskich me odbędzie 
się z powodu trudności natury technicznej Co do 
„W ystawy" szkół powszechnych krakowskich zo­
staną wy dane osobne zarządzenia.

„BÓJ NA KOSOWEM POLU W DZIEJACH I 
NARODOWEJ PIEŚNI SERBSKIEJ". Odczyt pod 
tym tytułem wygłosi dla młodzieży szkolnej upro­
szony przez Kuratoijum okręgu szkolnego krakow­
skiego d r Vilim Francić we czwartek 14 bm. o g. 
7 \viecz. w auli' gimnazjum państw. VIII im. A. 
Milkowskicgo (ul. Studencka 12, II p.). Dochód 
na budowę „Domu młodzieży i wycieczkowego".

FESTIVAL. Chór akademicki w Krakowie urzą­
dza w dniu 17 bm. o godz. 20 minut 30 na dziedziń­
cu Bibljoteki Jagiellońskiej, fesfival, ze współu­
działem muzyki wojskowej. BO ety Wcześniej do 
nabycia w firmie Jahody, pl. Marjacki. Dochód 
przeznaczony na budowę domu medyków w Kra- 
kowie. 1

POPIS. Szkoła śpiewu prof. St. Bursy urządza 
doroczny popis uczniów dnia 19 bm , tj. we wtorek. 
Program obejmuje śpiewy solowe, zespoły oraz 
jeden ak t z „Frorcka" Meyerbera. Bilety nabywać 
można u Br. Lipskich od środy. yi. -

kraju i ze świata , „
UCZGZENIE S. P. PREZYDENTA NARUTOWI­

CZA. Z Warszawy donoszą 11 bm : W sali Towa­
rzystwa hygjcnicznego odbyło się wczoraj posie­
dzenie centralnego komitetu uczczenia pamięci śp. 
prezydenta Narutowicza przy udziale kilkudzie 
sięciu delegatów z całej Polski. Obradom przew o- 
dnicZył p. A rtur Śliwiński. Sprawozdanie z dzia­
łalności komitetu złożył wiceprezes, p. L. Tołłocz- 
lco, komunikując, żo składki dotychczasowe dały 
50 miljonów Mkp., oraz szereg mówców przedsta­
wił różno projekty uczczenia ś. p. Gabrjela Naru­
towicza. Decyzję w sprawie wyboru rodzaju im 
stytucji, jaka ma być puwołana do życia dla ucz­
czenia ś. p. Narutowicza, pozostawiono komisji 
wykonawczej, oraz uchwalono budowę sarkofagu 
w katedrze św. Jana, jak  niemniej wydanie po 
pulamej broszury o ś. p. prezydencie Narutowi­
czu.

NOWY SZEF SZTABU, jenerał Stanisław Hal 
lor, urodził się \v roku 1872 pod Krakowem. Stu- 
djowal na politechnice we Lwowie. Kończył kurs 
sztabowy w Wiedniu, gdzie złożył egzamin na ma­
jora. Specjalnie poświęcił się studiom artyleryj 
skim. Do służby polskiej wstąpił w roku 1916, ja ­
ko szef D. O. C, w Krakowie. Od stycznia 1920 
roku mianowany jenerałem, pełni funkcję, jako 
p. o. szef sztabu jencralnego i uzyskuje w tym cza­
sie stopień jenerała dywizji. W  roku 1920 dowodzi 
specjalną grupą przeciw Budiennemu. Odznaczony 
krzyżem „Virtuli mililari" II. i V. klasy, krzyżem 
walecznych i „Polonia Restituta" III klasy, koman- 
dorją Lcgji honorowej, angielskim orderem św.
Michała i św, Jerzego.

"FRANCUSKA MISJA ROLNICZA, złożona z 14 
osób, z senatorem Noulonsem i mgr. de Vogue na 
czele, przybyła w niedzielę do Warszawy, powita­
na serdecznie na dworcu kolejorvym przez przed­
stawicieli polskich insiytucyj rolniczych i władz 
rządowych. Prezes rady naczelnej organizacyj zie­
miańskich, p. Fudakowski, podejmował gości obia 
dcm, na którym wymieniono serdeczno toasty.

NOWY D FR LK IO R  DEPARTAMENTU DY­
PLOMATYCZNEGO Z W arszawy telefonują nam: 
Jak  się dowiadujemy, na mu jsce ustępującego dy­
rektora departamentu dyplomatycznego M. S. Z. {■ 
Kętrzyńskiego mianowany ma być p. Koźmiński, 
dotychczasowy naczelnik wydziału zachodniego w 
tein ministerstwie.

NOWY KOMENDANT POLICJI PAŃSTWO­
W EJ. Z Warszawy telefonują nam: h a  stanowisko 
głównego komendanta policji państwowej będzie 
mianowany były komisarz rządu na miasto W ar­
szawę M. Borzcir.sld. Dotychczasowy komendant 
puJk. B.iyCT powtórnie wniósł prośbę o dymisję.

TOWARZYSTWO LITERATÓW I DZIENNIKA 
RZY W WARSZAWIE odbyło ogólne zebranie 7 
bm.' pod przowodn. Boi. Lutomskiego. Ze sprawo­
z d a n i  rocznego wynika, że najważniejsze sprawy 
em erjtury  dla zasłużonych i steranych wiekiem 
pisarzy, oraz urządzenio własnej siedziby w domu

wymagają jeszcze wielu wysiłków, zam u zostaną' 
doprowadzone do pomyślnego końca. Po ożywio­
nej dyskusji wybrano do zarządu pp : Zd. Dębi­
ckiego, St. Jurkowskiego, L. Kotarbińską, St. Mi- 
łaszew skiego, Br. Neufeldównę, K. Cichowicza 
(jun.) i L. Staffa. P. Kłyszewskiego, który zgłosił 
rezygnację, 'wybrano ponownie. Do komisji rewi- 
zyjnej powołano pp.: J. Lorentowicza, M. Romana, 
J . Śliwowshiego.

Wreszcie po uchwaleniu wniosku zarządu o pod­
wyższenie składki do w’ysokości 1 zł. poi. miesię­
cznie, zebranie ogólne dokonało nominacji człon­
ków honorowych, na których pon olano: Stanisla 
w a  Wojciechowskiego, prezydenta Rzeczj pos}>oli- 
t-oj polsK ej Marjnna Dubieckiego i Władysława 
Mickiewicza oraz z pisarzy zagranicznych: George- 
sa Bienaime, prof. Emila Bourgeois'a, Gilberta 
l bestertona, Józefa Korzeniowskiego („Conrada"; 
i Atliglis Bogey1̂

JUBILEUSZ ANTONIEGO FERTNERA. Ulubfe. 
niec publiczności warszawskiej artysta teatru Pol­
skiego Antoni Fertner obchodził w tych dniach w 
Warszawie 25-Ierni jubileusz swej pracy scenicz­
nej. W ystąpił w komedji Saszy Guitrcgo „Zdobycie 
twierdzy". Publiczność wyprawiła Fertnerowi wspa 
niałą owację kwiatową. Dyrekcja krakowskiej 
„Bagateli" ułatwi publiczności krakowskiej w naj­
bliższym czasie zawarcie bliższej zńajomości z tym 
niepowszednim aktorem, który dotąd w Krakowie 
nigdy jeszcze na scenie się nie ukazał.

UPRAWA PORUCZNIKA RADOMSKIEGO. Jal 
donosi , Kurjer Czerwony", sprawa porucznika Ra 
domsldego, który znieważył posła Strońskiego, bę 
dzie rozpatrywaną w najbliższym czasie przez ofi 
cerski sad honorowy.

ZAKŁADY ROENTGENOWSKIE DLA LECZE 
NIA BIEDNYCH CHORYCH. Amerykański korni* 
tet pomocy żydom założył w Polsce 8 stacyj roent 
genclogicznyck dia leczenia biednych chorych na 
stmpicń. W zakładach, w tym celu w Warszawie 
Lwowie, Krakowie, Lodzi, Wilnie, Brześciu, Bia 
łj mstoku i Równi9 urządzonych, leczy się biedr ych 
chorych na strapień bezpłatnie i bez różnicy vy 
znania. W niedzielę odbył się w Warszawie pou 
przewodnictwem prezesa komitetu krakowskiego, 
dra Rafała Landaua, w obecności delegata amery­
kańskiego komitetu, dra Gołuba z Nowego Jorku, 
zjazd delegatów wszystkich stacyj roentgenolo 
gicznyeh, tudzież naczelnych lekarzy zakładów 
Na zjeździe powzięto szereg uchwał, mającycL 
podjętą akcję rozszerzyć, przyczem stwierdzono 
nader pomyślne wyniki podjętej akcji. W W arsza 
wie otwarty będzie w najbliższych dni ach wielki 
zakład, w którym  urządzona będzie stacja roont 
genologiezna z internatem dla 40 Je d n y c h  dzieci 
wraz ze szkołą, w której dzieci, z powodu strupie- 
nia, do szkół publicznych uczęszczać nie mogące 
będą pobierały naukę. Delegat amerykański, di 
Gołub, który się zasłużył około zorganizowania ak 
cjL sanitarnej w Polsce, wyraził zebranym delega­
tom gorące podziękowaniu z3i gorliwą i skuteczną 
pracę około zwalczenia si rupienia podjętą.

„ALLIANCE FRANęAISE" W KATOWICACH. 
W sobotę v sal! Peichsiiallen odbyła « ę  z okazji 
utworzenia katowickiego oddziału „Ailiance Fran- 
ęaise" zabawa inauguracyjna. Gości podejmowali; 
prezes Towarzystwa jen. Hnroszkie^icz, oraz wi 
ceprezes konsul francuski Mangendro. W  uroczyć 
stości wzięli udział: ks. administrator apostolski 
dr Hlond, wojewoda Schultis i wielu przedstawi­
cieli władz wojskowych, światu połity cznego, sfer 
przemysłowych i hand1 owych. t

WYPADEK KOLEJOWY. Dyrekcja kolei pań­
stwowych W Krakowie donosi: W skutek wysum^ 
cia się wrzeciona sprzęgłowego z naszubku odłą-. 
czyły się od parowozu podczas przetaczania w 
Stróżach dnia 11 bm. dwa wagony obsadzone pod­
różnymi, putoczyły się i  uderzyły w stoiący po­
ciąg Nr 604. Czterech podróżnych lekko non tu 
/jonowanych, 6trat materjalnych niema. Ruch nie 
doznał przerwy. Dochodzenia w toku.

POŻAR MLYNU W FRYSZTAClE. Z Frysztak 
ku donoszą: W  nory z niedzieli na poniedziałek 
spalił się młyn p. Friedla we Frysztacio. Zbudo­
wany przed dwoma laty  5-cio piętrowy młyn spło­
nął doszczętnie, pozostały nag:e in u r j , grożące / 
waleniem, gdyż filary są przepalone. Sznoda iu/.- 
w miljony.

UCIECZKA BEN ALIEGO. Ze Lwowa donoszą: 
..Słynny" fakir indyjski Ben Ali, k tóry  zjechał 
również dc Lwowa na  gościnne występy i  w dniu 
6 bm. dał jedno przedstawienie w sali Sokoła, za­
powiadając drusrie na dzień następny, znikł nagle 
wraz ze swoim impresa/jo, zabierając naturalnie 
pieniądze, otrzymane ze sprzedaży biletów na  dru­
gie przedstawienie, które oczywnście się nie odbyło. 
Ja k  się pokazało, policja zabroniła fakirowi urzą­
dzania dalszych seansów, gdyż eksperymenty jeg< 
okazały się oszukańt ze. To też Ben Ali, którym  jest 
uchodźca rosyjski Gerschon Majchowski, uciekł 
wraz z swoim impresaric, zabraw szy pieniądze. Za 
oszustami wysłano telegramy z poleceniem ich are-, 
sztowania.

* HAKATYsCI GDAŃSCY W SUTANNIE. Na
osluinicm posiedzeniu Rady naczelnej gminy pol­
skiej w Gdańsku krytykowano ostro stosunki, pa­
nujące w dziedzinie kościelnej w Gdańsku. Sto­
sunki te zaostrzają s’’ę coraz bardziej, gdyż du­
chowieństwo niemieckie zajmuje coraz bardzie1 
wrogie stanowisko \vobec potrzeb religijnych lud­
ności polskiej. W roku bieżącym nie dopuszczone 
nawet do odprawienia nabożeństw majowych pola 
skich, ani też do procesji Bożego Ciała. Proboszcze 
niemieccy grożą dalszcm ograniczeniem nabo-, 
żeństw polskich i przestawili je na godziny, które 
nic odpowiadają potrzebom ludności polskiej. Wo­
bec togo odbędzie się w Gdańsku w najbliższym 
czasie wielki wiec publiczny w celu zaprotestowa­
nia przeciwko tym niebywałym stosunkom w dzie- 
dżinie kościelnej

OGRANICZENIA WYJAZDÓW Z PCLSKT DO 
GDAŃSKA. Niedawno 'w-dziennikach ukazała się 
wiadomość o projekt o wauych ograniczeniach yy, 
jnzdów z Polski do Gdańska. W związku z tem 
„Gazeta Gdańska" według wiadomości, zi.siągmę- 
tych u źródła, podaje, że zakaz ten ma być ogło­
szony w najbliższych dniach. Na podroż do GdaA 
ska wydawane będą specjalne puzwokmia, które 
otrzymają tylko ci, którzy wykażą się rzeczywi­
stą potrzebą wyjazdu do Gdańska, w cela h prze 
irysłowo-handlowycb. Kobiety i  dzieci będą w y 
kluczono od możności otrzymywania ł nkich po­
zwoleń. W  tym. celu m ają być zaprowadzone bez* 
pośrednie pociągi, z których nie będzie w oluo wy­
siadać na terytorjum  Gdańska. Zarządzenie żostai 
ło wywołane szykanami obywateli polskich przer 
w ładze gdańskie, jako też ze względu na działał 
ność kasyna gry w Sopotach, które ostatnio za 
prowadziło na stolach gry w bakarat monetę di 
laTową. . ‘'5'

PRZECIW UTRUDNIENIU PODRÓŻY DO NIE 
MIEC. Onegdaj odbyło się W Berlinie wielkie zgic£_> *, u i  i v „  u i  u  a  f i  *  1 -  a vę |  u i u i z n i  » I u  m w  U J  U  - U J  *  V  I. h  W ̂  JA -  * — w 1 1 » ■— -

nabyty m przez Two na  rynku Starego Miasta =^-lmąfzenie, na którem wrszystkie kola. ktń a tuli



Czwartek, 14 czerwca lyra.

ty  na utrzymaniu ruchu obcych, a więc hotel jerzy, 
kupcy, lekarze ud. protestowały przeciw zgubnej 
polityce rządu wobec obcych, w szczególności prze­
ciw utrudnieniom podróży do Niemiec i podniesie­
niu 80-proceniowego podatku hotelowego. '

Mówcy wskazywali na fakt, że zagranica omija 
już dziś Berlin, w którym  ceny są wyższe od cen 
zagranicznych, tak, źe nie1 może być więcej mowy 
o wykupywaniu niemieckiego towaru przez obcych, 
czego rząd się tak obawiał. Żalono się, że niemie­
ckie placówki konsularne odmawiają wizy paszpor­
towej nawet zagranicznym studentom, chcącym się 
kształcić w Niemczech, oraz kuracjuszom, pragną­
cym korzystać z uzdrowisk niemieckich

Jest rzeczą charakterystyczną, że przedstawiciel 
min. spraw zagranicznych wyparł się tego wszyst­
kiego w żywe oczy, mimo, że złożono dowody na 
piśmie i spędził winę tych nadużyć na inne resor­
ty , co spotkało się z ostrą krytyką zgromadzonych, 
domagających się stanowczego zerwania z dotych- 
czasowemi, szkodliwemi dla Niemlce praktykam i 
rządu wobec cudzoziemców.

PIOTR LOTI, głośny pisarz francuski, członek 
Akademji, o którego śmierci doniosły telegramy, 
byl jedną z najwybitniejszych postaci współczesnej 
literatury Irancuskicj. Nazwisko Loti było jego 
pseudonimem literackim. Właściwe jego nazwisko 
brzmiało Ludwik Mar ja Juljan \ ia u d . Urodził się 
w roku 1850 w Rochefort. W 17 roku życia wstąpił 
do francuskiej marynarki wojennej. Jako oficer 
marynarki objechał niemal całą kulę ziemską i to 
zapłodniło jego wyobraźnię, k tóra  na egzołycznem 
tle zamorskich krain snuć poczęła barwne opowia­
dania, zapewniająco w krótldm czasie sławę pisar­
ską młodemu marynarzowi. W roku 1883 brał Loti 
udział w oblężeniu Tonkinu, a sprawozdania z tej 
kampanji, pomieszczone na jamach „Figara11, spo­
wodowały czasowe zawieszenie Lotiego w służbie. 
Z licznych jego dzieł powieściowych i podróżm 
czych, najszerzej są znane i tlomaezone niemal na 
wszystkie języki europejskie: „Rumans Spakisa11, 
„Ostatnie dni Pekinu11, „Indje bez Anglików11, „Pa­
ni Chryzantema11, „Rybak islandzki1, „Trzema 
młodość pani de Prunc11, „Pod I s p a h a n e m D l a  
teatru napisał dram at „Judyta  Rcnaudin11. Do 
Akademji francuskiej, której był najstarszym z wie­
ku członkiem, powołany został W roku 1911.

OV> Q  Ę F O R iń k Nr. i f l i

szawscy goście p. Ćwiklińska i p. Grabowski^ itó ^u ch w alen iu  wniosliu komisji tramwajowej przy- 
rych dyr. „Bagateli11 udało się pozyskać^tyIkojia atąpiono ^
kilka występów. „Szkoła kokot11, komed.a Aimóńta 
i Gerbidon^ grana będzie tylko dwa razyytj. we' 
czwartek 14 i piątek 15Jim . W sobole po południ T 
po zniżonych cenach po raz ostatn^„M usisz Być 
moją11 w premjerowej obsadzie, Wieczorei premjl 
ra komedji Coolus^ i Hcimecpiinha pt. „.ca;

ZMARLI: D ^
«— Stanisław O r ł o w s k i ,  rozgłośny adwo­

kat, jeden z najwybitniejszych członków pałestry 
warszawskiej, zmarł w Warszawie.

i— Bronisława P  o 11 a  k  o w a, m atka wiceku­
ratora krak. okręgu naukowego, oraz prof. dr Jó ­
zefa Pollaka, zmarła w Krakowie w dniu 9 bm., 
przeżywszy la t 68. w* '■ - *

PROGNOZA NA ŚRODĘ. Temperatura niezmie­
niona, zachmurzenie zmienne, naogół dość duże, 
miejscami deszcz, uuuarkowane wiatry zachodnie.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
4944 Ku czci rotm. St. Boufałło — rodzice; 4945 
Dla uczczenia Leontyuy Borkowskiej —- Edwar­
dowie Borkowscy z dziećmi; 1946 Pamięci W acła­
wa Kurnatowskiego z Brudzewa; 4947 I)yr. Jano­
wi Miklaszew skiemu — pracownicy7 dep. leśn.; 4948 
Dyr. Henrykowi Sachsowi, koleżanki i koledzy 
tzk. handł żeńsk. m. Warszawy; 4950 Pamięci ro­
dziców WJad. i Marji Frąckiewiczów — dzieci i 
wnuki; 4951 Pamięci ukochanej M.irusi; 4953 Pa­
mięci Michała i Marji Zaborowskich ■— córka i 
wnuki.

ki ięty11 z p. Ćwiklińską i p. Grabows'
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TEATR IM. SŁOWACKIEGO!
• środa, 13 but.: „Czarownica11 ,Anna PedertLiutTo, 

Czwartek, 14 bm.. „Czarownica11. fflrfSSSSfłrS
Tiątek, 15 bm.: „Wesele11.
Sobota, 16 bm.: „Odprawa posłow gTcekich11. -ia-jp ! 
Niedziela, 1 I bm. po poł.: „Zmartwychwstanie11; 

wieczorem: „Czarownica11. . y  » ” f
TEATR OPERA I OPERETKA'

Środa, 13 bm.: „Żydówka11. - '--'---ii
Czwartek, 14 bm.: „Tosca“."

TEA 1H ..BAGATELA" "
Środa, 13 bm.: „Miłość czuwa1. <
Czwartek, 14 hm.: Szkoła kokot11.'
Piątek, 15 bm.( „Szkoła kokot’1.
Sobota, 16 bm.' po poł.: „Musisz być moją"; wieczo­

rem: „Raj zamknięty11. *
Niedziela, Y bnt. po poł.: „Szkoła kokot11; wiecyj- 

rem: „Raj zamknięty11. . _  "s
Poniedziałek, 18 Im.: „Raj jamknięly‘V "V 
Wtorek, 19 bm.: „Raj zamknięty11. 1 '

Z FORZADKU DZIENNEGO

niemieccy steroryzo-
. 7-

„Delbrueck1* robotnicy 
wali robotników, zamieszkałych na  polskiej 
stronie Górnego Śląska, zmtfszając ich do straj-

Rzeszy nie była w możności pokryć zapotrzrbo 
wania, przeto Senat gdański wniósł do Yolkstagn 
projekt ustawy o upoważnieniu trminy Jo  wypu-

rdów marek niemieckiejj  . , w* f  ku. Mimo iż robotnicy niemieccy bvli w  mniej- szczenią dalszych 10 milja;
do wniosku Magistratu w  sprawie Tow. „Osie-*>szościj p oli>cy im*sieli ustąpić przea Bz tep ją* & w  ] niądzu rmej*kim.

Teatr e .: Opera i aperet&a
p ?  „SĄD MIŁOŚCI". >

Wodewil operetka Wład. Koterbskiego.
Furorionym w calem tego słowa znaczeniu jest 

wystawiony w piątek po raz pierwszy na scenie 
teatru przy ulicy Rajskiej wodewil nieznanego do­
tąd u nas kompozytora p. Koterbskiego. Wpraw- 
dzio skutkiem bardzo małej dbałości ze strony re- 
żyserji o sukces ulwTora. poznaliśmy rzecz 'tę  tyl­
ko w mglistych zarysach scenicznego wrażer^a, 
niemniej jednak już nawet i z tych ogólnikowych 
konturów' można było wynieść wrażenie, żo „Sąd 
miłości11 jest utworem autora, mało obznajomiorie- 
go z dzisiejszemi wymaganiami teatru, operujące­
go zarówno w tekście libretta, jak w muzyce, ma­
ło skomplikowanemi wartościami. Libretto naiwne 
opowiada o miłości dependenta adwokackiego do 
córki pryncypała — a akt ostatni rozgrywa się w 
piekło... Szkoda było rzetelnego wysiłku kilku 
osób, reprezentujących główne role, a w pierwszym 
wędzie panny Rynas, d la ratowania wodewilu, nie 
mającego warunków życia na scenie.

TEATR V V  R AKOWSKIE
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj pre­

miera interesującej nowości norweskiej „Czarow­
nicy11 Weirs-jonsen.i. Na pierwsze przedstawienie 
togo świetnego popisu trójki koryfeuszów Łunsziu 
aktorskiego pp. Solskiej, Wysockiej i Sosnowskie­
go, wykupiono wszystkie bilety znacznie wcześ­
niej, tak, że sztuka la ma zapewnione u nas po­
godzenie. w7obec czego grana będzie kilkakrotnie 
w tygodniu przyszłym, począwszy od niedzieli 17 
bm. wieczora. W piątek 15 bm. uroczyste przed­
stawienie z okazji pobytu prezydenta Rzeczypospo­
litej, na którem powtórzone będzie „Wesele11 W y­
spiańskiego, tak  znakomicie Wznowione w b. se­
zonie. W sobotę 16 bm. z racji wieczornego przed­
stawienia na Wawelu „Odprawy noslów greckich11 
daje tea tr po południu o godz. 4 „Matkę Jugowi- 
czów11 dla młodzieży szkolnej. Podniosły dram at 
,Vojnovi<?a grany będzie również na najbliższej po- 
poludniówee w niedzielę 17 bm. ze względu na li­
czno ■wycieczki zamiejscowa, bawiące w naszem 
mieście.

TEATR NA WAWELU. Budowa sceny na dzie­
dzińcu wawelskim wedle wspólnego projektu re­
ktora- Szyszki-Bohusza i dyr. Trzcińskiego, dobie­
ga końca. Frzy ścianie południowej wznos? się kil­
kunastometrowej szerokości podjum, połączone z 
terenem kilkoma stopniami. Do szerokiej szkarpy, 
dzielącej tę część arkad na dwie równe części, przy­
tyka drugie mniejsze podjum, z którego na obie 
strony rozchodzą się schody na 1 piętro. Na scho­
dach tych ukazywać się będą persony dramatu, 
wychodzące z sali rady, która domniemana jest na 
I piętrze na lewo od widza w sypialni Zygmunta 
Starego. Z przeciwnej strony domniemane są mie­
szkalne komnaty pałacowe. Akcja „Odprawy po- 
slow greckich11 rozgrywać się będzie pod arkada­
mi I piętra n i obu rozgałęzieniach schodów i obu 
podjach scenicznych. Oświetlenie sceny zaprojekto­
wał dyr. Dubeltowic-z. Kable na dziedziniec już 
przeprowadzono i niebawem odbędzie się próba zc 
światłem. Początek przedstawienia zapowiedzą z 
balkonu fanfary, które skomponował ayr. B. \V. 
Walewski. Przedstawienie to obudziło nadzwyczaj­
ne zainteresowanie, do czego przyczyniła się i ta 
okoliczność, że zaszczyci je swą obecnością pre­
zydent, Rzeczypospolitej.

OPERA I OPERETKA. Dziś we środę 13 bm. o 
g. 45 w..występ Adama Didura w stale atrakcyj­
n i  „Żyaówe . Resztę doborowej obsady stano­
wią pp. Jaworzyńska, Bandrowska-Osmecka, We­
sołowski, Ostrowski i Mazurek. Jurro we czwartek 
„Tosca11. Tytułową partję kreuje Helena Łowczyń- 
J i a ,  primadmina opery w Belgradzie. W pan ji 
Scarpji wystąpi Adam Didur, obok najlepszych sil 
naszej opery, jako to pp. Wesolowskiogu, Mazanka, 
Mazurka, Isakowicza i in. Podwójny ten występ 
gościnny zapowiada się świetnie; takiej biesiady 
artystycznej Kraków dawno nie miał. W przygo­
towaniu znakomita operetka Lebara pt. „Frasąuita11

AC DIDUR dzis we środę 13 bm. w  operze 
„Żydówka11, jutro we czwartek 14 bm. w operze. 

Tosca11 w teatrze przy ul. Rajskiej.
Z „ AGAT ELj- . Dz.ś po raz ostatni świetna 

komedja Caillavetla i de Flers‘a pt. „Milośc czu­
wa11 z pp. Malicką, Węgierko i Kwiatkowskim na 
czele. Ju tro  rozpoczynają występy gościnne w ar-1

» rs sa li sądowej
GŁOŚNA AFERA SZPIEGOWSKA,

Wczoraj w sądzie wojskowym, na rozprawie 
przeciw urzędnikowi wojskowemu Taborokń i spól- 
nikom, oskarżonym o współudział w zbrodni szpie­
gostwa -przesłuchauo ponownie komisarza Karcza 
i Olearczj ka, poczem odczytyw ano w dalszym cią­
gu ak ta sprawy.

Następnie udzielali wyjaśnień oksperci wojskowi 
major sztabu jeneralnego Jędrzcjowicz z Warszawy 
i kapt. sztabu jen. z Krakowa Starzyński. Pod­
czas wywodów ekspertów nikt oprócz wyższych 
wojskowych nio mógł znajdować się na sali roz- 
pi aw.

Przewodniczący odroczył następnie rozprawę do 
dnia dzisiejszego.

DZIECIOBÓJSTWO. ‘
Wczoraj przed sądem przysięgłych w Krakowie 

toczyła się rozprawa, przeciw 23-letiiiej Anieli J u ­
rek, oskarżonej o dzieciobójstwo. A kt oskarżenia 
zarzuca .Turkównej, że dnia 1 kwietnia br. poro­
dziwszy niemowlę, spowodowała jego śmierć. We­
dług orzeczenia lekarza sądowego, śmierć dziecka 
nastąpiła przypadkowo.

Fo przeprow-adzoncj rozprawie trybunał na pod­
stawie jednomyślnego werdyktu sędziów przysię­
głych uwolni! Jurlcównę od winy i kary.

Przewodniczył sędzia Podobiński, oskarżał prok. 
Wołoszczuk, bronił dr Abrahamer.

Ze  sportu
„EINTRACHT" Z LIPSKA W KRAKOWIE.
To raz pierwszy po wojnie zjeżdża do Krakowa 

niemiecka drużyna piłki nożnej „Eintraclit11 z Lip 
ska, która rozegra zawody z „Cracovią“ W sobotę 
i niedzielę, tj. 16 i 17 czerwca br. Drużyna „Ein- 
tracłit11, jest już dobrze znana sportowcom krakow 
skim z czasów przedwojennych, ,.Cracovia“ bo- 
uiern grała z nią cztery razy i ani razu nie wyszła 
zwycięsko. Obecnie należy „Eintracht11 do najlep­
szych zespołów niemieckich, a dowodem tego są 
wyniki: z mistrzem Szwocji „Kam raterną11 1:2, a 
jedną z najlepszych drużyn czt-skich „Cie-plice11

p i ć  NA POLSKI ŚLĄSK.
Komisja Sportowa Krak. Klubu Automobilowe­

go urządza w dniach 30 bm. i 1 lipca br drugą 
wycieczkę towarzysko-klubową na Polski Śląsk.

Wyjazd nastąpi w dniu 30 bm. (sobota) po po­
łudniu o godz. 3 z przed lokalu Klubu przy ul. 
Szpitalnej 36 przez Mogilany, Izdebnik, Kalwarję, 
Wadowice, Kocierz, Żywiec i Białą do Bielska. W 
drugim dnid wyjazd o godz. 8-ej 30 min. rano z 
Bielska przez Dziedzice, Pszczynę, Mikołów, Kró­
lewską Hutę do Katowic, skąd nastąpi powrót 
przez Mysłowice, Chełmek, Oświęcim, Zator, Ska- 
'winę, Kobierzyn i Borek Fałęeki do Krakowa, 
gdzie przed lokalem klubowym K. K A. nastąpi 
pożegnanie uczestników wycieczki. Spodzi? -any 
jest niezwykle liczmy wspóludz.iał członków Klubu, 
tak z Małopolski, jakoteż ze Śląska. Zgłoszenia 
przjjm uje i wszelkich nformacyj udzieia Se^re- 
tarja t Klubu przy ul. Szpitalnej 30 w Krakowie, w 
godzinach urzędowych, Tel. 1385.

Z H a d y  j e .  K r a k o w a
Kraków, 13 czerwca.

Na wozo’ajszem posiedzeniu R ady miasta 
pod przewodnictwem pp. Federowicza i Rolle- 
go, po odczytaniu interpelacyj referował wice- 
prez. Sare wniosek nagły  komisji tramwajowej 
o ponowne podwyższenie cen biletów tramwa­
jow ych. Zgodnie z wnioskiem, bilet dla doro­
słych będzie kosztował —  800 mk., dla urzęd­
ników, oficereów i robotników — 500 mk., dla 
dzieci i młodzieży szkolnej —  300 mk., naieży- 
tość za pakunek wynosić m a —  800 mk. Po 
godz. 10 obowiązują ceny podwójne. Taryfa 
wchodzi w  życie 8 dni po jej uchwaleniu. Po botn:

^  W edług wn osktt gmina, jako jedynie upraw­
niona do przymusowego w jk u p u  gruntów , le­
zących %y  jej sferze interesów, zrzeka sie prawa 
korzystania z przymusowego wykupna części 
lub całości dóbr Olsza i Piaski w zamian za to, 
że p. Antotnr Potocki, właściciel tych dóbr, 
zgodnie ze swrem oświadczeniem, ods'ąpi bez­
płatnie Tow arzystw u Osiedli Urzędniczych z 
powyższych dóbr Kompleksu gruntów  o obsza­
rze około 17 morgów. Znaczenie to odnosi się 
tylko do wywłaszczenia na podstawie ustawy
0 wykonaniu reform y rolnej, oraz dotyczy je­
dynie p. Potockiego i jego najbliższtj rodziny, 

j W niosek zastrzega, że grunty , odstąpiono przez 
] .  Potockiego, m ają być tylko użyte r a  utwo­
rzenie osady-^m ieszkaniowej dla urzędników, 
przj-ozem gmina zastrzega sobie zatwierdzenie 
parcelacji tych gruntów. -

Po przeszło półtrzeciagodzinnej dyskusji 
wi.iusek sekcji, referowany przez wiceprez. 
WioJgusa, uchwalono, poczem postanowiła R a­
da zakupić za 15 miljonów m arek dla Muzeum 
Narodowego trzy  obrazy Stefana Filipkiewi- 
cza „Dunajec w Szaflarach11, * Szary dzień11,
1 „Białe róże11.

Następnie wiceprezydent Rołle złożył spra­
wozdanie z działalności Teatru miejskiego im. 
Slow7ackiego za ubiegłe sezony. Od roku 1915, 
tj. od chwili umiastowuenia teatru  przez 7 se- 
nów. W sezonie bieżącjm  gmina nic nie dopła­
ciła, co wyróżnia chlubnie scenę naszą wśród 
zoilów, deficyt teatru  wynosił ponad 13 miljo- 
wszystkich teatrów  polskich. Poziom Teatru im. 
Słowackiego jest w-ysoki, frekwencja publicz­
ności duża, ceny wielokrotnie niższe niż w in­
nych teatrach polskich, toteż gmina zamierza 
nadal prowadzić tea tr w swym zarządzie. Po 
jednomyślnem przyjęciu, bez dyskusji, powyż­
szego sprawozdania uchwalono projekt statu tu  
organizaoj jnego miejskiej szkoły gospodarstwa 
domowego i projekt planu naukowego tej szko 
ły, który wywołał dłuższą dyskusję.

Następnie wiceprez. Wielgus referował spra­
wę rezygnacji wiceprezydenta Bobrowskiego, 
którą Rada przyjęła do wiadomości, podkre­
ślając oklaskiem słowa podzięki za jego w y­
trw ałą i owocna dla dobra m iasta piacę.

Z powodu spóźnionej pory szereg drobnych 
spraw z porządku dziennego uchwaliła R ada 
„en bloc11, poczem przystąpihu do posiedzenia 
tajnego dla załatwienia spraw personalnych.

Z  $8! » P 4
Warszawa, 12 czerwca (Tel. wh) Na dzisiej- 

szem posiedzeniu Sejmu po przyjęciu bez dy­
skusji w trzeciem czytaniu dodatkowego pro- 
wizorjum budżetowego, za I. kw artał br. roz­
winęła się nad prowizor]urn budżetowem za II. 
kwartał wielka dyskusja polityczna nad do­
tychczasową działalnością rządu Witos Głą- 
bniski.

Pierwszy zabrał głos przedstawicie] P. P. S. 
pas. Czapiński, który w diuższe.n przemówie­
niu wykazywał, że tak  w polityce zewmętrznej 
i w,ew-nętrznej jak i w dziedzinie społecznej i 
kulturalne, uwidocznia się już w pływ  reakcji.

Następnie po raz pierwszy ukazał się na 
trybunie sejmowej pos. Miedziński (grupa pos. 
Dąbskiego), k tóry  w niezwykle silnej mowie 
przedstawiał zgubne skutki działalności rządu 
praw icow;ego. Cała mowa wywroła!a głębokie 
wrażenie w  Izbie, a szczególnie na W itosow- 
cach, którzy ze spuszczonemi głowami słuchali 
słówą cliłoszczących ich sumienie.

W imieniu N. P. R. spokojną mowrę wygłosił 
nos. Chądzyński, który  w swojem przemówie­
niu —  co zwróciło uwagę —  podkreślił całko­
witą niezależność stronnictwa w  stosunku do 
rządu W itosa i głosowanie za prowizorjum 
budżetowem motywował jedynie względami na­
tury  państw7owej. *

NIEKORZYSTNE DLA POLSKI ROZSTRZY­
GNIĘCIE NA G. ŚLĄSKU.

W ydział prasowy m inisterstwa spraw  zagra­
nicznych komunikuje:

Zimą 1921/22 r. pociągnięto na Górnym Ślą­
sku granicę prowńzoiyczną, na  podstawie k tó ­
rej strona polska i niemiecka dokonały okupa­
cji obu przyznanych im połaci terenu plebiscy­
towego. Linja graniczna pozostawiała kopal­
nię „Delbrueck11 wraz z koksowniami i mniej­
szą częścią pól węglowych koncesji Delbrueck 
(zapasy starczące na ca 30 lat) przy Niemczech, 
zaś większą część pól węglowych tejże konce­
sji (z.apasy, starczące na przeszło 120 lat) bez 
szybów, przydzieliła P-Fsce,

Fo okupacji przystąpiła komisja graniczna do 
rozgraniczenia definitywnego, przyczem po­
w stał zacięty snór techniczny między delega­
cjami polską a  niemiecką o szyby i koksownie. 
K tn ftren c ja  ambasadorów zamianowała w 
kwietniu br. bezstronnego rzeczoznawcę, k tóry  
przed powzięciem uchw ały przez komisję miał 
wydać opluję we wszystkich spornych pun­
ktach. Konferencja w ybrała na to  stanowisko 
hiszpańskiego profesora p. Fabrego. Prof. Fa- 
brega złożył swoją ekspertyzę 21 m aja b. r.

óypadla ona dla strony polskiej wręcz nieko­
rzystnie. Okazała się równocześnie niejasną i 
me wyczerpującą. Pomimo protestu delegata 
polskiego^ przeciwl- o ostatecznem u decydowa­
niu o losie szybów i  koksowni Delbrueck, 
przed dostatecznem wyjaśnieniem szczegółów 
zawiłych, zawartych w memorjalo prof. Fabre- 
gi, protestu, po którym  delegacja opuściła salę 
obrad, komisja graniczna ustaliła dnia 9 bm. 
w e W rocławiu trzema głosam i, włączając w to 
głos niemiecki, przeciwko 1 głosowi linję g ra­
niczną odcinka Delbrueck. W ynik powyższej 
decyzji jest następujący:

Lmjn. graniczna prowizoryczna staje się gra­
nicą definitywną z bardzo nieznacznemi zmia­
nami na korzyść Polski. Szyby, koksownie i 
mniejsza część pól koksowych pozostają p-zy  
Niemczech, większa zaś część pól węglowych 
bez instalacyj teum icznyeh pozostaje, jak  
przedtem, przy Polsce.

w i arąhliij ^bojówką ntenuecką. W związku z 
tom gazeta zaznacza, iz oreranizacje zawodow e 
uważają obecny strajk  na Śląsku opolskim za 
strajk  „dziki11. y y o  r

~  T T - -----------------------------------------------7 %
WŁOSKA REFORMA WYBORCZA. "V 

Rzym, 12 czerwca (AW). P rojekt rpformy 
wyborczej Mussoliniego będący obecnie naj­
ważniejszym wypadkiem, omawianym w  świę­
cie politycznym, przewuduje utworzenie z ca­
łych W łoch jednego jedynego okręgu wybor­
czego, w którym każda parija wysiawda swoją 
listę kandydatów. 356 kandydatów7, k tórzy  o 
trzym ają względną w iększość, zostaną wybrani 
posłami. Pozostałe 178 mandatów podbielonych 
zostanie między listy system em  proporcjonal­
nym. Śikia organizacja partji faszystów i woj- 
skowa dyscyplina w7edlug wszelkiego prawdopo 
dolueństwa zapewnią zwolennikom Mussolinie- 
go 356 pierwszych mandatów, pozostałe 178 
rozdzielone zostaną między najpoważniejsze 
stronnictwa mniejszości a więc Fopolarów i so­
cjalistów. Stronnicy Giolittiego, N ittiego, Fa- 
cty, następnie socjal-demokraci, oraz liberalni 
demokraci z Salandry posiadają mało szans u- 
zyskiinia poważniejszego odsetka głosów.

■j
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TEROR NIEMIECKI NA KOPALNI 
^DELBRUECK".

W

Dział ekonomiczny
WPŁYWY Z PODATKGW BEZPOŚREDNICH.

W edług zestawienia tymczasowego wpływów z po­
datków i opłat skarbowych w Polsce, podatki w 
kwietniu dały wpływy następujące: podatki grun­
towo 548,861.000 Mkp., podatki od budynków
339.952.000 Mkp., podatek przemysłowy
5.398.804.000 Mkp., podatek od skrzynek depozy­
towych 1.412.536.000 Mkp., podatek dochodowy 
23.276,613:000 Mkp., podatek od kapitałów i rent
802.804.000 Mkp., zaległości podatków zniesionych 
lub przekazanych gminom 2.046,104.000 Mkp., od­
setki zwłoki, kary nadzwyczajne, nalezytości egze 
kucyino i grzywny 2.072,602.OuO Mkp. — Razem
35.898.576.000 Mkp.

.Jożcli porównamy wpływy z podatków bezpo­
średnich w miesiącu kwietniu z w7pływ7ami z gra 
dnia roku zeszłego, kiedy stanowiły one Mkp. 
1S.396,896.430, to przekonamy się, że wpływy 
kwietniowe były dwa razy wyższe; jeżeli zaś po­
równamy je z calnrocznemi wpływami z roku ze- 
sz.łe?go, to przekonamy się, że jeden tylko kw ieueń 
w roku bieżącym dal prawie trz.ecią część tego, 
co przyniósł cały rok 1922, kiedy wpływy z podat­
ków bezpośrednich wy niosły 121.880,932.179 Mkp.

* NOWA EMISJA EONÓW ZŁOTYCH. Jak  do­
nosi „Gazeta Warszaw-ska11, w ciągu najbliższych 
dni ogłoszoną zostanie przez ministerstwo skarbu 
row a, czwarta zkolei emisja bonow złotych serji 
1. D. na dalszych 15 miljonów złotych polskich 
Dotychczasowe trzy emisje zostały prat ie zupeł­
nie wyczerpane.

* NOWń PODWYŻKA ZŁOTYCH BONÓW. Na 
podstawie ustawy z dnia 2 marca 1923 roku w 
przedmiocie wypuszczenia 6-procentowych bonów 
skarbowych, minister skarbu ustanowił cenę emi­
syjną 6-procentowych bonów skarbowych strja  
IA, IB i IC na 12.000 marek polskich za 1 złoty. 
Nowa cena emisyjna obowiązuje z dniem 11 czerw­
ca 1923 roku. (PAT).
* KREDYTY ZLOT OWE P. K , K. P D I A PRZI -

MYSLU. W edług danych z dnia 30 kwietnia, prze­
mysł skorzystał z kredytów w P  K. K. P. do wy­
sokości 57.2 iriiljardów marek. Znaczną część tych 
kredytów przyznano według miernika złotego (5.6 
miljonów złotych na sumę 43.7 miłjardów marek).

Otwarte kredyty, przyznane według miernika 
złotego, sięgają 1 i  pół miljona złotych.

O gul tan więc stan  kredytów, zaciągniętych we­
dług miernika złotego w dniu 30 kwietnia, wynosił 
z górą 7 miljonów złotych,

W maju pozycja la  uległa dalszemu znacznemu 
powiększeniu: kredyty otwarte, Wekslowe i towa­
rowo w dniu 20 bm. wynosiły 12 i pół miljonów 
złotych.

* O ZMIANĘ PO LSK O -FR A N C U SK IEJ 
K O N W EN C JI H A N D LO W EJ. Izba handlow a 
francusko-polska postanow iła rozpisać a n k ie ­
tę w spraw ie zm ian, k tó reby  należało z poży t­
kiem  wprowradzić w  konw encji handlow ej po l­
sko-francuskiej z ro k u  1922. W szystk ie  zain­
teresow ane w  te j spraWiO zw iązki, p rzedsię­
b iorstw a i dom y handlow e o trzym ają  zaprosze­
n ia  aby  zakom unikow ały  sive spostrzeżenia do 
dm a 1 sierpnia br.

* HA N D EL PO LSK O -A U STRJA CK I. P ierw ­
szo m iejsce w ekspercie polskim  do A ustrji za j­
m uje węgiel. YTcdług osta tn ich  zestaw ień  *90 
proc. w ywozu polskiego wręg la  idzie do A ustrji

k ra jów  z n ią  sąsiadu jących . D alsze pozycje 
wywozu stanow ią p ro d u k ty  ropne, cem ent i w y­
tw ory tc k s ly iu e , k tó ry ch  duże ilości zużyw a 
ry n ek  austrjack i. Szczególnie zwiększono w  o- 
s ta łnim czasie wywóz tych  osta tn ich  do A ustrji 
lub tranzy tem  przez n ią  n a  B ałkan.

N astępnie w yw ozi Polska do Austrji pó łfa ­
b ry k a ty , p ro d u k ty  chem iczne, sm olę, benzol, 
te rpentyn* , dalej ziem niaki, jr.ja i inne artykuły7 
żywności.

P o lska  n a tom iast im portu je z A ustrji 25 proc. 
ogółu sprow adzanych fabrykatów , przedo- 
wszy^stkiem m aszyn  różnego rodzaju, zw łasz­
cza elektrycznycli, kos, sierpów , m aszyn rolni­
czych, autom obili, m aterja luw  wy bucbow ych, 
w yrobów  skórzanych, sk ó ry  na podeszwy, pew ­
nych  tkan in  baw ełnianych i tow hrów  g a la n te ­
ry jnych .

W iele austrjack ich  firm urządziło i 'flkee 
sw e zastępstw a, w ostatn im  zaś czasie s ta ra  
się au strjack i nrzem ysl o naw iązanie sto sun ­
ków  handlow ych z R osją za pośrednictw em  
Polski.

W ĘGIEL PO LSK I W  SZ W A JC A R JI. N a
podstaw ie przeprow adzonej przez nasze p la ­
ców ki konsularne obserw acji ry n k u  szw ajcar­
skiego, szereg  firm  przem ysłow ych w  Szw ajca- 
rji zain teresow ał się w ęglem  polskim . J a k  się 
okazuje, S zw ajcaria  może z polskiego rynku  
k o rzystać . P rzedw stępne inform acje w  te j sp ra ­
wie sa na  ogól pom yślne.

MOiNETA GMINNA GDAŃSKA. Z powodu da­
jącego się odczuwać braku znaków obiegowych, 
gmina miasta Gdańska puściła dotychczas w obieg 
8 mJjardów 960 mlijonów marek tak zwanych pie

Katowice, 12 czerwca (AW). „G azeta Ro-[niędzy miejskich. Fonieważ kwota ta okazała się 
tnioza11 donosi, iż wczoraj rąnQ w  kopalni obecnie niewystarczająca, a gdańska fllja Banku

pSWiaSó*mości liełdowtP j
Z GIEŁDY KRAKOW SKIEJ. N a rynku de

wizowym ruch żywy przy tendencji niewiele 
zmienionej. Dolarami, Ilolandja, Paryżem 1, 
Szwajcarją, Włochami robiono po kursie cokol­
wiek słabszym, innemi, także Berlinem, po kur­
sie utrzymanym.

Akcjami przemysłowemi i handlowemi obra­
cano mniej przy usposobieniu również niewiele 
zmi< niom m. Robiono przeważnie po kursie u- 
trzym anym, czasem słabszym. Oikos w  dal­
szym ciągu zwyżkowy, również mocniejsze: Po­
cisk, Górka, Tepege, Polska N afta i Ćmielów7. 
Akcjo bankowe niezmienione, papiery procen­
towe bez obrotów.

Dolary St. Zj. 
Funty szterl. 
Floreny holend 
Franki franc. 
Franki szwajc. 
Liry włoskie 
1 arki niemieckie 
i orony aut.tr. 
Koronj czeskie

C E D U Ł A  K U R S O W A
z dnia 12 czerwca 1923 

Waluty i dewizy:
Gotówka 

73ńuU—732C0|&2ii
Czeki '

78106—73200 
841500—344060 

29050
4  f* 4800—4700 

1335u--135ł0 
3400—34GB 
0‘89—(r ,J 

1 0, J4 
2210—2220

tf

A kcje barkow ej

Fol. B. nk Przcm. 
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski • 
Ziem. Bank Kred. 
Powsz. Bank Kred- 
Bank Komercj. 
Bank Zw. Sp. zar.

15000
15000
12000
IGuOO
15000
7000

19000
20006
16000
15600
2GOO
9000 t

Transakria
16006—16500

13500—14000 
13000w£.i-d.>- -,

13500( 145000
Akcje Tow- handlowych:

Pul. Tow. haudl.
Impes 
1 liarma 
Polski Glob 
Hartwig 
Poibal y-
żegluga Polska

Akcje Tow. pmmysJowych: 
Zieleniewski ; 300000 380000

„ J

15000
1000

55000
2660

38000
150CO
4000

17000
1500

62000
2700

45000
20000
50l'0

Cegielski 
l'arowozy.
AutomotOJ 
Potęga 
Trzebini*
Pocisk 
Górki 1 
Siersza 
Topi ge 
Toiska BaPs 
Pc lcucie :
Oikos * i ’ 
Pezet 
Sti ug
Tłurzcze Trzebinia.
Krairus
Chodorów
Ćmielów
Elelctr. Siersza
Ni< mojowoki
Fab. kap. Myślenice

-
' ę .. -i

-P-f 7i d■ '■ r) '-'Ti-?:
y  Póa 
77 AmC7-,:?.

l-Fl 
I

48001 55000 
315000 130000 
’ 13000 17000
i9u()oo siaoo
56(00 600O0 
41(000 40000 

350000 37U000 
24UO00 26u0u0 
103000 120000 
96000 32000 
30000 40000 

105000 115000 
10(00 15000 
2(000 23000 
95000 IłOOOO

150000 160000 
60000 65006 
23000 28000 
55000 60(100 
14000 17000

15000—16500 
? 150—1SOO 

55000—60 40 
250t

4200—4 (00
( 1 
350000-3680' 0 

50000—530< 0 
116000—120000

53000—55000 
40000—45000 

36500C—370000 
245000—260i"*0 
113000—117000 

27000—30000 
34000—37000 

l 10000
i

10200Ó
ex

155000-160000 
63000—64000 
24060—250^0

GIEŁDA WARSZAWSKA. (12 czerwca}. W  rary 
Zjedn. 74500—74000. sprzedaż 74390, kupno 73630, ko-, 
rany czeskio 2230—2180, marki niemieckie 0'89—0'87j 

Czeki: Belgja 4200—4150, f.przedai 4170, krą no 4130 
Berlin 0‘90—C 87, sprzedaż u‘89, kupno 0‘85, udońsk 
sprzedaż 0"89, kupno 0 85, Londyn 344 "Ot—341 .OÔ —• 
342.700, sprzedaż 339.000, Nowy York 74500—73000—i 
73750. sprzedaż 74110, kupno 73390, drobne sprzedaż 
71060, kupno 73340, Faryz 4800— 4775, sprzedaż 4P00,' 
kupno 4750, Praga 223Ó—2180, Szwaj.-.arja 13100—' 
13200, sprzedaż 13265, kupnu 13135 Wiedeń l l08M—‘ 
0'99 sprzedaż POI, kupno 0*97, Włochy 3500—3F55. s 

Akcje. Podane cyfry rozumieją sie w tysiąca?1, ma­
rek poi.: Bank dyskc ntowy 275—290. Bar k handlowy 
Warszawa 300—365, B"nk dla handu i przem. ,Varf

Sole potasowe, 30(J—305—295, Fu.a 215—205—207 J4 ,’ 
Wildt 18. Cukier War sza ,a  850—960—945, Geęsfcoci- 
cc 570—675. Firlcy 77—12%, Drzewny przjm ysł 1£ ' i  
16, Cegielski 54—50—52, Mourzejćw 255—220—23Qr 
On,hwein 49— 48 Rudzki 8fi—80—-83K, 3 emisja 82- 
80, Ursus 215, 2 emisja 75, Parowozy 120— 125—117, 
Żegluga 25—27, Elektryczność 28G—- 275, Spirytus 153- 
150—152, Polska Nafta 27—24—25, 8 emtsja 23, Siła 
‘ Światło 63—61—62 , Norblin 04— 60— i 4. Kijew . ki 
120—115, Czersk 40 < Ł — 436— 42234, Gosławice 210—i 
600—205, Michałów 70—75 bk.. I zy 27—20—23, Wę- 
g in  166-  15734. Lilpop-Rau 55—6014—5934, Oet' iwJec 
270—250—265, 5 emisja 25J—24C liohi Zieliński 49— 
4S, Starachowice 280—285- 28234, 5 emj ja 260—. 
26734—261, Pocisk 55—61—55;'4 , Zieleniewski 385— 
361 —375, Ż -ardów  5,TOO.CjO—5,600.000—5,700 <>00, 
P.orkowski 46—50— 49 34, oabik^wscw i—21—20G5, 
Habcrkusch 115—110—11234, M: jewski 170, Chodorów 
16234—15734. Beipnl 2 22- 19. 7

Papirry lokacyjne: Miljcnówka 1725 4 >4 % kred. 
ziemskie fes. IO¥ r»Wi kiOO—41“0, 534 % Warszawy, 
330—345—315, Pożyczka »V ow a 850u0. ą

GIEŁDA LWOW;Sl, A (12 czerwca). Amerykańskie 
73250—73850, trans. 73500. czeki 74250—7485U. trans. 
73500—74500. droł ne 72750—73250, kanadyjskie 710(0 
715o0. cirn.ary 800—820, czeki 820—840, angielsi ,e 
342.WI0- 644 .OCH', czek* 343.000—S45.50U trans. a38.000-’ 
346.000, fcelgijslae 4100- 1150, cz ki 4100- ^ 150 , trans 
4135, francuskie 4075— 4720, czrki 4ti7ri— 4720, trans. 
1050—47U0. holenderskie czeki 29000—29800, trans.' 

E95(H), szwajcarskie 12900— 13900, rzeki 12900—13900, 
trans. 13650—13800, austr. 1* 5—1*09, czeki IhlA—1’09 
t ans. 1‘06— 1‘08, czeskie 2200-  2240, czeki 2200—2240 
trans. 2210—2250 węgierskie 1 i— 1 l^O, czeki 14136— 
14‘70, trans. 14 50. rumuńskie 350—380, czeki 370—480) 
włoskie 3400—3430, czeki 3420 -3450. niemieckie 0‘®2- 
0‘98, czeki 0‘92—0 98, trans. 0‘93—U‘95.

GIEŁDa SZWAJCaRSKA. (12 czerwca). Berlin 
0‘00.67, Ilolandja 218‘10, Nuw Yrrk 55C'50. Londyn 
25'68, Paryż 35T 5, Medjolan 25l8fc, Praga 1696 . Buda­
peszt 0 ‘083s, Bidiareszt 2‘85, Belgrad 6‘20, Sofja 6 ‘32, 
Warszawa t ‘00.87, Wiedeń i austr. kw ona stemplowaw 
na 0 ‘00.7SK.

Odpowiedzialny redaktor7 j ą ?
M I C H a L  K O N O P I N S K L

l*adeś«kine. ^• . ~
A rtjln ly w t>m dziale nie pochodzą od Reda’ c |i

S c Ł e r m s ’- O L t i
ordynuje, jak w latach poprzedni
w  k u p i a n b a M ^ o

willa .F lora" 1361 wil - Flora-

DO N A T Y C H M IA 5T 0W E S0 TO STĄFIETHA
eweDt. od I lipca b. r. poszjkiwani: 

s a m o d z ie ln y  k o r e s p s n i ie n t  (k a )  polsko- 
niem. z szybkiem pismem maszynowem, mo­
żliwie ze stenografią; 

j jc m p c n ie z a  s i ł a  b t ic b a lie r y jn a  ze znajo­
mością księgowości arner. —  oraz 

p r a k ty k a n t  r
O feny z-odpisami świadectw oraz podaniem 

warunków nod -J -  L-“  do A lm . .N . Reform®
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SEZOfl 1923 R. SEZON 1923 R.
TOWARZYSTWO DZIERŻAWY 

Z A K Ł A D Ó W  KĄPIELOWYCH
(Kurpachtgesellschaft) W  f o l A R I E ^ B A O Z I E  (Kurpachtgesellschaft)

Zentralbad Halbmayrhaus Goldene Kugel
Neutad Hotel Teplerhans Neuklinger
W ysyłka wód mineralnych Inspekcja źródeł Anker

~ł H otele  i k u rh au z y  p ie rw sz e g o  rzęd u !
D ia gości kuracyjnych % krajów o słabej w aluce, szczególnie tanie ceny

pensjonatów i pokoi.
Pierwszorzędne pension z pokojem dziennie od 45 koron czeskich; pokój 
o jednem łóżku od 10 kuron czesk.; o 2 łóżkach od 20 koron czosk. począwszy. 
Na zapytania we wszystkich językach odpowiada się gratis i natychmiast 

przy równoczesnem przesłaniu prospektu. 965 i  4

S e z o n  od  1 m a ja  do  2 0  w rześn ia .
Międzynarodowe kłusowe wyścigi konna od 24 czerwca do końca sierpnia.

W a rn ia  fitcw fo |
w Krakowi®, u!. Jagiellona i. 10.

r a

wykonuje Druki zwyczajne, Druki 
ozdobne i kolorowe, Książki: nau­
kowe szkolne zewszystKich dziaiów 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye, 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza­
sopisma, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Memo­
randa, Książki kupieckie: zwyk<e 
I do kopiowania, Nagłówki Ustaw*

Koperty, Cenniki, Katalogi, Reje- 
atra, Prospekty, Kwitaryusze, Ta­
bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 
ślubne, Menu, Programy, Bilety 
wizytowe, Karty I Listy żałobne, 
Adresy, Powinszowania, Karty ko­
respondencyjne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
d**uJil dla Sądów, Urzędów gmin­
nych, parafialnych, Szkól I L p.

po cenach nafor przystępnych, szybKo i gustownie, najładniej­
szymi modernistycznymi Hrojatni pism, drnHiera czarnym lub

61

też Kolorowym. r Rządca L K. Górakl.
Telefon jlr. m.

A  i  s? $>Y 
   « •

SAMOCHODY SAMOCHODY
j ; M I N E R W A “

4- i 6-cylindrowe, z motorem bez wentylowym,
.y.ą ą .. .  -.•«•., x ostatni e słowo techniki samochodo wej,

T

- e * M ) O D C E “
jeden z najlepszych samochodów amerykańskich.

nadający się na najgorsze drogi i piask:, poleca

„ C r a c o y i c  a u t o m o b i l e " ,  K r a k ó w ,  u l .  M i k o I ą j s k a 2
Dostawa natychmiastowa lub krótkoterminowa.
Opony » M IU IIE L IN «  na składzie, 1233

‘jt?  w  Yg* 
T T

wdarci ao TKaśŁĄSEi
po cenach konkurencyjnych 1394 2 2

MIAŁ GÓRNOŚLĄSKI
najlepszej jakości, po oryginalnych cenach kopalnianych 

G3AFIT odlewniczy, oraz TTfłŁI! grafitowe —  dostarcza odwrotnie: 

TOWARZYSTWO DLA PRZEDSIĘBIORSTW  GÓR1PCJZYCH
„ T E P E G E "  U ,  A .  E £ A £ O W i £

Zgłoszenia do Oddziała w Katowicach, alioa Warszawska L. 4.

lo is a n rn ó ć  osoby I.eona edam­
skiego z Kraku ws uićew aźniastę. 

1431
O dzieląc t lekcy j gry na skrzyp­

cach i na fortepianie. A b ja  
Mickiewicza 55 576

Zapłacę 1485

31 z t . -  356.900 m kp. f
z a  irtnskitowańy P®k5t

x  z osobnem weiściem. Zgłoszenia pod „Inżynier F .H do 
t  Biura ogłoszeń Feliksa Statlera, Kraków, Grodzka 13.

tm zki z zm m
ocynkowane i nie, o zawartości 100 do 600 litrów, konewkr 
do transportu, rezerwoary, wanny wszelkiego rodzaju 
dostarcza w starannem wykonaniu, zaraz i w krótkich ter­
minach, niedrogo, Ad. Lew i Syn, fabryka towarów że­
laznych i blaszanych, Wiedeń, Maria Lanzendorf, 

Telefon 54013 połączenie bezpośrednie. 146722 
Dzielnych, dobrze wprowadzonych zastępców poszukuje się.

P a r a s o le  i  la s k i
pierwszorzędnej jakości, od najtańszych 
do najdroższych, wyrabia jedyna w Polsce

Fabryka parasoli 1 Msek gg
u

Spółka z ograu. odpow.

S k ; m ' 3 a ? i 3  ( £ ! a s f *  S S s s z . )

Na żądanie przesyła się prospekta i cenniki.

1207 4 4

n i^ 1 0 6 ^  R i U L f U  i S U 11O!n n u i  i O 1*-u i i  i u li  
TOW. AKC. W WIE1MU. p'j

NARZĘDZIA PNEUMATYCZNE
D9 W S Z E L K IC H  C E LÓ W  P R Z E M Y S Ł O W Y C H .
Świdry górnicze — spiralne, okrągłe, puste, pełne, z gotowemi obsadami do 
wszystkich systemów młotkow, z ostrzami i bez ostrzy. Sial świdrowa.

Zawsze na składzie 
u jeneralnych przedstawicieli na całą Rze :zpo?politą polską:Inż. J. 3ARRE \ Ska

B IU R O  T EC H N IC Z N E  1380

w Warszawie, Długa 50, tei. 115-35 i w Soshdwcu, Warszawska 6, m. 5.

s p y if if ra a

SKładnica maszyn i narzędzi mimozy cii i przemysłowych
Spółka z  ogran. odpow. we Lwowie, ul halicka L 21 1159 3 3

(dawniej L. Niemczycki i Si;a) przy Tow arzystw ie agrarno-osadricze.m, prowadzi wyłączną 
sprzedaż na Małopolską wyrobów Zjednoczenia polskic.i fabryk maszyn i narzędzi rolni­
czych (W acław Moritz w Lublinie, Jan Zawadzki i Ska w Warszawie i „Sierpczanka“ 
w Sierpcu) i poleca maneże od 1- do 8-Itonne, rcłocarnie ręczne i kieratowe, wialnie, 
sieczkarnie, pługi jedno i wieloskibowe, kuitywatory, brony i t. p. W ystawa wzorów 
znajduje się w Związku ekonomicznym Kółek rolniczych we Lwowie, ul. Mickiewicza 26, 
gdzie też można nabywać maszyny. Zastępstwa na prowincję udzielimy solidnym firmom_

b U S Y R K l  I W i  m E H Y S Ł O W E
wykonuje, przeprowadza rekonstrukcjo i dostarcza m ateriały ogniotrwałe najwyższych tem peratur

I n f .  H E N R Y K  Y* N - 1.450
rząd. upoważn. inżynier cyw ' r  budowniczy w K ra k o w ie , ul. W olska 3. telef. 1209 i 4268. 

I3inro inżynierskie i generalna reprezentacja Tow. akc. D o j r z  ą  Z a k ła d y  K a e K n u  i S z a m o ty , 
fabryki szamotu i oynasu dia hut szkła, żelaza, stuli, odlewni, cementowni, wapienników, cegwLii, 
cukrowni, rafineryj, gazowni, fabryk chsmicznych ltd. Kopalnie i zakłady kaolinu d>a fabryk 
porcelauy, terakoty, kamionki, papieru itp. F a b n k i płytek posadzkowych i okradzinek ściernych.

Fabryka m aterjału „Taradob11 do wyprawy fasad. Dla i ‘P Kolegów inżyńerów  
i budowniczych osobny -abat. — Adres telegraficzny: „Dohszaiuoł Kraków11.

Tow. z ogr. por.
Telofon 56-08

9 9

TOW ARZYSTW O MASZYN I N A iU tjB Z l ROLNICZYCH
Tt: SK3! 6 6 rr.'Jy-A  M  Tow. z ogr. por,

P O Z N A Ń  ul. M atejki 3
‘ Adres te ’cgraficzuy: „Tuwkłos"

Hurtownia wszelkich maszyn rolniczych — na.tausze żrudło zakupu. 
Specjalność: żniw iarki Brnęły kańskie, t.i«» *

siewmki do sztucznego nawozu „'W estfalia11, 
śrutowniki do popędu pasowego ,,Brunner-Eoa“, s  kam ień-^' 

nemi płytami
śrutowniln „Yictoria11 do popędu kieratowego i pasowego, 

ze stalowemi płytami, 
wirówki do fnlaka „Fba11, od 50 do 300 litrów, 
wirówki do mleka „Hema E s tr a 11, od 60 do 300 litrów. 

Piosimy o zażądanie specjalnych ofert. 1280 2 2

.‘Y6->.ur.. « . h.-j-Llk. Ćc..Ad

.ęatfeifflnrł •S'jt7gia g i a

MŁYNY HANDLOWE I GOSPOSARCZE
K A S H A R N C E , Ł L itK O : lA U .i . i f ,  t .P I C  Sił.tŁ . Z B O Ż O W E

u rz ą d z a  i poszczegó lne  m a sz y n y  d o s ta rc z a  1126 4 4 ,x

. RCLINOUSTRIA" S. A. lu r c u .  F r e d r y  9 . -  ■ T e le f . 6 5 3 .

m racia  S e c k  w  D reźiik eW yłączne za s tęp s tw o  fa b ry k i 
maszyn m ły ń sk ich

z męjemi 185 cm olbrzymiej długości Lon ley-włosami, któro 
mi wyrosły wskutek 14-miesięc nogo używaiua przezemnie 
wynalezionej poniady. Jestto jedyny, uznany środek do pie­
lęgnowania włosów, przyśpieszania ich wzrostu i wzmacnia­
nia skóry włosowej. Tornada ta sprawia u mężczyzn pełny, 
silny porost brody, nadto juz po krótkism używaniu sprawia 
u włosów głowyAi porostu brody naturalny połysk i obfi­
tość i chroni je przed przedwczesnem osiwieniem aż do' 

późnej starości.
Cena jednego słoika 10.000 mkp., podwójnego 15.000 mkD. 
Przesyłka pocztowa codziennie po nadesłaniu należnej kwoty 

albo za pobraniem pocztowem. 1129 3 3

Anna Cciilag, Kraków, skrytka poczt. 54.

A U TO -K O N C ER N
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

W A mIS Z A W żI ,  G A L E R .IA  U K E N B U R t iA
Telefony: 247-54, 221-44. —  Adres telegr.: AUTCKONCERN-W AESZ iW A  

G A RA ŻE: UL. PU Ł A W SK A  L. 2 9 .

J e n e r a ln e  p r z e d s t a w ic ie l s t w o  f a h r j k  s a m o c h o d ó w

DUX, N. A. G ., BRENNABOR.
S  I Al.*: NA SKŁADZIE W W A K S Z M  IS

osobowe i ciężarowe samochody, przyczepki oraz części zapasowe.

W ystawiamy na Targach Poznańskich 1054 3 3

PrzeeoJiiiR inn/̂ jczpy pa RnastoiŁ
W a w e l I m u z e a :

iEamelr królew ski na Wawelu zwiedzać można od godziny 
9 do zmroku. WYtęp do Zamku 500 mkp. (Zarząd Zamku króiewskierro 
tei. 1262). Broby kro'ew skie. grób M ickiewicza i skarbiec  
w katedrze na Wawelu twiedzać można w dtlie irowszednie o go­
dzinie lo , w riedrie lę i św ięta po nabożeństwach. Groby i - s lc t o  
nych w krypoie aa Skałce g rób Skargi w k ościele  t»w. P io t r a ,  
oraz skarbiec N. P. Marji zwiedzać można w chwilach wolnych 
od nabożeństw, za zgł azenfam się do zakrystji. Aluzeum Narodowe. 
Sukiennice, tel. 168, of\/ar(o jest codziennie od godz. 10 — 2, za opłatą 
i500 mstp. od jsodj ; zbiorowe wycieczki o trzjm nją zniżki w kanoolarji 
Mi.zeni.i w Suk.ennicach. Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, 
ui. Wolska 10, wraz z lapitarjum , otwarte z wyjątkiem wtorków 
i piątków codziennie od godz. 10—2, za opłatą 1000 mkp. od osoby. 
Zniżki jak poprzednio. Dom i mnzonm danu Matejki, uJ. Florjau 
Bka 41, dzieła zbii ry mistrza, otw arte codziennie od 10—2, za opłatą 
30>) mkp. od osoby. Zniżki ,ak poprzednio. Barbakan czyii t. iw , 
Bo—le i  bramy flcrjaiisk lej, rabytek architektury t  końca XV 
i XVI w,, w lecie otwarty przez cały dzień, w miesiącach zimowych 
za zgłoszen1em się w kancelarii (najmniej 5 osób) za opłatą 3000mkp. 
on osoby. Zniżki jak poprzednie. Wieża Marjacka w le^-.a otw arta 
codziennie od godz. 10 — 12, w m;esiącach zimowych za zgłoszeniem się 
w kasie muzealnej w Sukiennicach Opłata 1000 mkp. od osoby. Zniżki 
jak pop-zedmo. Muzeum Czartoryskich, ul. P ijarska 6. otwarte dla 
zwiedzających wo wtorki i p iątki od godz. 9 —3 w południe, o ile w te 
dni nie przypadną święta. M iejskie Muzeum przem ysłowe, niina 
Smoleńsk. 9, tel. 1339, otw arte od 10—l .  Muzeum etnograficzne, 
na W awelu otwarte ecdzienn.e. W stęp w niedziele, wtorki i czwartki 
bu mkp., w inne dni 100 mkp. Wystawa Towarzystwa sztuk 
.pięknych, pi. Szczepański 1, tel. 8, otwarta codziennie od g. 10—4. 
W stęp 5000 nfkp. Wystawa irzem yslu polskiego Ligi pomocy 
przem ysłow sj ul. Straszewskiego 1. 28, wstęp wolny oj gadziny a — 
i od 3—6.
S3P*E»EŁ*ES3rS3«r3«atES3ISS3łESPf SB Ł2raZ3*EZn.SiaJI5J3IE3?ZS3IES3rSZ3l£2DIEar

W ł a d z e :
Województwo, ni. Basztowa L. 26, teł. 1141; godz. przyjęć: 

wojewoda od 11—1. godz. nrzęd.: od 8—3, Ula stron od 10 — 1. Sta­
rostw o krakowskie, ul. Starowiślna L. 13, tel. 3554; godziny przy­
jęć: starosta od 11—1, godz. nrzęd.: od 8—3, dia stron od 10—1.

Magistrat, plac- W W . Świętych L. 3, tel. 46; godz. pr7,yjęć w prezy  
djum m iesta; od 12—2 z wyjątkiem niedziel i św iąt; gorteiny nrzędowe 
od 8— 2. dyrekcja kolei państwowych, plac Matojki L. 12, telefon 
2458; grdziny przyjęć: prezes dyrekcil od 11—1, godz. nrzęd.: od 8—3 
z wyjątkiem n.edriei i świąt. Uy rekcjp policji, ul. Krupnicza L. 34, 
feieron 458; godziny urzc 'ow e: od 8—3. Izba skarbowa (Władza skar­
bowa Ii instancji na Województwo ^tgAowskie) ul Helclów 1. 2, II p., 
teleron Nr 225. Prezes Izby przyjmuje strony codziennie od godz. 12— 1 
z wyjątkiem niedziel I św iąt; w biurach godziny dla stron od 11—1. 
»3>C3JC!3>aSIC3ft33JC3ICa)C3JCr» £ EZJKSaOISCJUCZaCZBSZalE UlemtEOłEOl

Biura kupna i ogScsześ.
  •

„Uczciwość1*Bi uroknpna i sprze­
daży kumienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna. 
Podwale 3, oDok noczty.

O g ło s z e n ia  p ra p o w »  i r e k l a ­
m y  .'-o le jo w e  „B u c!i“, S. A., ul.
Szczepańska 9, tel 369.
*-3it73)csig s*c®3 u iczasemcsiesw-,,

F e iv sz ja  lo s b w .

B iu ro  r e w iz j i  lo s ó w  p rz y  
f l a u u  I n f o r m a c y jn y m  E ib en - 
s c h t i ts , R y n e k  8.
EzoisaiEniE: >EX3i jiEZDiEaisaiE sssw

Księgarnie,
księgarnia i sprzedaż gazet: 

„ iłu c b " , S, A., ul. Szczepańska 9, 
tel, ob9.
lezałcssrąrcrsKZP s, c a a o i w i o a i s o i

K in a .
B {u o  „ O p ie k a " ' ul. Zielona 17. 

Czysty zysk dla inwalidów wojen­
nych. Przedstaw ienia codziennie od 
godz. 5-tej, w święta od 3-ciej.

Łaboratorjum kosm etyczne
frantisif M iim i Grodzka 3 ,1. p.
poleca dobrze zaopatrzony zakład 
w wyroby kosmetyczne, w łosowe 

oraz knpnje w yczeski. 
sr*so tear -3IEO* ji Ernszałmisaisz-*

O b n w ie .
KO .WKURENCYJNA 

PRACOW NIA Si i W S K A

A .  P A Ł K I
K r a k ó w , R y n e k  g ł .  3 0 , 1 p .Stnnisldd) HaUioi

ul. ś w . Tomauza 1. 9.
Magu^yn i pracownia flbu uia 
dam skiego, iwsuip”o i dzio- 

cięcago.
Najnowsze fasony angielskie, fran­
cuskie. warszawskie, stale na skła­

dzie w wielkim wyborze.
IQ3J03ieS3JcS5IC3 !liCa *-3ic33«C3EO(

Farbiarnie i pralnie.
r - r a la f a

Sktady fortepianów.

N a jw ię k s z y  
w Maiopolsco

skłnd fortepian^

3t

Parowa Ia"bii?rnta 1 
Cbsmiczna 

A. ;i£GO
Kraków, ul. Iźarmeficita Ł. 13.

Kok założenia 1663.

ul. Szewska 9,1. p,
wyłączne zastępstwo 
firm światowej sławy 

jak:

Beclistein 
Błiithner 
Bóseudorfer 
Ehrbar 
Fłirster 
Seiler
Schweighofer 
Steinweg  
Qnandt 
Wirth

a  ®

Generalne zastępstwo fabryki 
fortepianów i pianiu firmy

„Sting! Or!ginal“
i innych firm

Zygmunt Raoa nastji.
Kraków, ul. św. Anny 1 , 3

poleca fortepiany i pianina 
po cenacłi fabrycznych 

aóiiasyrsw jsics i>c
Zah>Bjy przemysłowe.
Zakład tap i—irsko - deko acyjny, 

magazyn m ebli i wyrób kołder 
A Aybiusbi, ni. Sławkowska 21. 
Telefon Nr 34i>8

Kurzyn rcMczniay 
l tulanteryiny

l  L l t e l l M
HłuKUis), 'il. Anny
poleca rękawiczki, pończochy, 
parasole, płaszcze gumowe, 
kurtki nieprzemakalne po ce­

nach najniższych.

Własna pracownia ręka- 
w i c ń c k  s i e r p o w y c h .

lA /A y l j i  dziecięi e sprzedaje ta- 
■ r  ) £ n l  n ;0 orsz przyjmuje od­

nowienia i ieperacie tycnże. Gamy 
obciąga na pocrekaniu. Piechowice, 
Kruków, ulica Mikołajska L. 7.

W P k S Y
NA K URSA HANDLOW E

roczne (oddziały: żeńskie i męskie) 
i 4-m'osięczne popoł. i wieczorne 
w szkole „Hermes" Jan a  Pilcha 
w Krakowie, ot. F l o r j a u s s a  39 
przyjmuje się codziennie od dnia 
15-go b. m. w godzinach o l 1 0 —12 

i od 3—6.

Z a k ia d  t a p ic c r s k i  
1 o a o r z y n  m e b li  

M .  B l A R D A C H  
K r a k ó w , F lo r ja ó s k a  1. 16 .
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Z n k ła d  lo tn g r a l i c z n ’'  „ E rn a "
nlica Starowiślna (plac \Vielopolo), 
przystanek tram w aju 3 i 6, wyko­
nuje fotografje na legitymacje, 
paszporty i ^wszelkie zd.ęoia foto­

graficzne w 5-cia minntaoh.

M a g a z y n  m ń d  
H ELEN Y  PO PIkIL

Kraków, ulica F lorjańska L. 3 
p isca kapelusze damskie i wszelkie 
Jodatki oraz przyjmuje roboty 

i przeróbki.

S l t la d

aricdsnskicłi pnrasoll
K ra lró w , u t .  D łu g u  Ł. 19

(sklep).

DRUKARNIA
L I T E R A C K A

w KraKowis 
ul. Jagiellońska 10, tel. 401

przyjmują

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.

Maszyny po sp ieszn e 
i* rotacyjne.

W Drukarni Literackiej w Krakowie, t l  JauiellOBsb* II t ? pMdfta DmLsrnl L. K. Górakl


